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Ludu polski! Do watki!
0 swoje prawa? 0 zwycięstwo!
Naród polski ma się stać gospodarzem na własnej j 

ziemi, ma się sam rządzić i urządzić. A  urządzić ma 
Polskę, w imieniu całego narodu, pierwszy Sejm polski 
ustawodawczy w W arszawie, do którego posłów wybrać 
mamy w n i e d z i e l ę  26 s t y c z n i a  b. r.

Od tego, jakim Sejm ten będzie — zależeć ma 
przyszłość naszej Ojczyzny, zależeć ma przyszłość eałego 
Narodu i Ludu polskiego.

A  Ty, Ludu polski, jesteś tego Narodu najpotę­
żniejszą podstawą, Ojczyzny fundamentem, państwa pol­
skiego siłą i dźwignią.

Ty, Ludu polski, co żjw isz i bronisz, Ty, co sta­
nowisz niemal 80 procent liczby tego państwa mieszkań­
ców, nie możesz być obojętnym na skład tego Sejmu, 
ao któjego po raz pierwszy będziesz wybierać posłów.

, Sejm ten uchwali k o n s t y t u c y ę  i f o r m ę  r z ą ­
d ó w ,  a więc nstawy zasadnicze państwa i ustrój władz 
zwierzchniczyeh i wykonawczych, Sejm postanowi o go­
spodarczej orgaaizacyi państwa.

Jeśli te ustawy będą mądre i dla Indu pożyteczne, 
będzie Polska państwem zdrowem i obywatele szczęśli­
wymi; jeśli te ustawy będą złe i szkodliwe dla ludn, to 
i Ojczyzna nasz? będzie chromać, a obywatele jej nie 
będą mogli z pożytkiem dla Polski i dla siebie pracować.

Więc, wybierając posłów, baczyć musicie, na p r o ­
g r a m y  s t r o n n i c t w ,  które o głosy Wasze wołają, 
patrzyć musicie n a  p r z e s z ł o ś ć  t y c h  s t r o n n i c t w ,  
n a  i c h  c z y n y  i p r a c e .  A stronnictw tych tyle, że 
aż pamięć zawodzi, by je wszystkie wymienić.

Tod jakim znakiem więc, masz, Ludu polski, zgro­

madzić swe hufce, w imię jakiego programu masz wy­
syłać swych posłów do pierwszego Sejmu polskiego?

Oto ponad wszystkie te partye i partyjki wznosi 
się wysoko nad ludem polskim sztandar w pracy i walce
0 byt jego wypróbowany, niezachwiany a zwycięski — 
to sztandar Polskiego Stronnictwa Ludowego

Sam lud. stworzył to stronnictwo, oa je wychował, 
jak swe najdroższe dzieeko, on je swą silną a spraco­
waną dłonią wyprowadził na świat szeroki, on ma dał 
siłę i lot.

Polskie Stronnictwo Ludowe przeżyło waśnie i roz­
terki w obozach obcych i obozie własnym, z każdej 
próby wyszło czyste i żurowe. Powstawały i upadały 
różne partye, które chciały wieś zagarnąć, a ono, to 
PoLkie Stronnictwo Ludowe, trwa i jest dziś dumą
1 chwałą ehłopa polskiego. Organ stronnictwa „Piast* 
jest dziś najlepszym przyjacielem ludu polskiego. Liczba 
jego czytelników wzrasta z dniem każdym, a nakład 
jego dojdzie wnet do 100 000 egzemplarzy!

Pod względem narodowym nikomu n!@ dało się 
wyprzedzić P. S. L. Pierwsze podnio ło i zu najważniejsze 
uznało husio wolnej, niepodległej i zjednoczonej Polski —■ 
a do urzeczywistnienia tego hasła w niemałej mierze 
się przyczyniło.

Pod względom politycznym pierwsze otwarzyła 
chłopu polskiemu drzwi do wolności; walczyło o równe 
prawo dia iudu i zniesienie przywilejów. 

Pod względem społecznym i ekonomicznym prze­
prowadziło zwycięską wal ię o usamodzielnienia i pod­
niesienia gospodarcze ludu.
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A  program tego stronnictwa m  przyszłość krótki 
' jasny:

U g r u n t o w a n i o  i z a b e z p i e c z e n i e  c a ł o ­
ś c i  O j c z y z n y ,  złączenie wszystkich ziem polskich, 
a a d a n i e  P o l s c e  n a j l e p s z e j  f o r m y  r z ą d ó w ,  
jaką jest r e p u b l i k a  I n d o w a  z wybieralnym piezy- 
łentein ńa czele; zniesienie przywilejów politycznych, 
społecznych i ekonomicznych; wyrwanie ludu polskiego 
le szpon iichwy i wyzysku; uzdrowienie polskiego han­
dlu i przemysłu, dotąd w rękach przeważnie obcego 
albo obojętnego żywiołu pozostających; podniesienie eko- 
tomiezne ństzysn mia3t i M iasteczek; tworżenis# no­
wych w arsztatów  pracy i fabryk; dostarczenie prao. 
za słuszną zapłatą, aby nie trzeba jej u obcych szukać,
% przedewszystkiem oddanie w ręce ludu ziemi, nagro­
madzonej ze szkodą dla całego narodu w r%£U jedno­
stek i instytucyi —  oto pokrótce główne zasady pro­
gramu Polskiego Strounictwa Ludowego.

Żądamy ziemi i wolności dla ludu, żądamy eko­
nomicznego i politycznego wyzwoisnia wsi i miasta,' 
odbudowy zniszczonych wojną wal i miast, wynagro­
dzenia szkód i świadczeń wojennych, .zabezpieczenia 
bytu inwalidów, wdów i sierót po poległych!

Szanując wiarę ojców naszych, uznając religię ka­
tolicką jako skarb duszy narodu i ludu — i gotowi bro­
nić jej przed wszelkiemi zamachami, nie mażemy uznać 
przewagi Kościoła w sprawach politycznych i gospodar­
czych, ani też przyzuać duchowieństwu prawa do w y­
łącznego kierownictwa polityki Indowej, która poza obrę­
bom religii i kościoła — t*czy walkę o lepszą przyszłość 
doczesną ludu polskiego.

W sprawie, dla ludu dziś najważniejszej, w sprawie 
reformy agrarnej czyli sprawiedliwego podziału ziemi 
między lud pracujący, nie mogą stanąć na przeszkodzie 
świeckie interesy Kościoła czy klasztorów - -  ani inte­
resy innych instytucyi lub jednostek. Ziemia musi się  
stgć własnością tych. którzy sami na niej pracują!

Żądamy dla indu — wolności, ziemi i oświaty! 
Debra szkoła, jednaka dla wsi i dis miasta, z dobrym 
nauczycielem, należydle wynagradzanym, ta jedno z naj­
ważniejszych naszych żądań.

Na takim programie stojąc i gotowi walczyć bez­
względnie o jego spełnienie, idziemy do wyborów —  
pewni, że lud polski, który takie straszne cierpiał ka­
tusze i takie egromne poniósł ofiary w wojnie świato­
wej, nie da wydrzeć sobie nikomu praw, ofiarami temi 
krwawo okupionych.

Polskie Stronnictwo Ludowe, które pod przewodni- 
t t  wem W i t o s a ,  B o j k i ,  Ś r e d n i a w s k i e g o  i in- 
Łi-cn posiów ludowych prowadziło lud do zwycięstwa  
w “ród najtrudniejszych warunków życia politycznego 
pod rządami zaborców, które wywalczyło dla ludu ró­
wne obywatelstwo z innesni warstwami naiodu, popro­
wadzi ten ład dalej i wprowadzi go pewną i silną dłonią 
na jasną drogę szczęśliwej przyszłości, w w o l n e j  i z j e ­
d n o c z o n e j  P o l s c e !

Dzień 26  stycznia, dzień wyborów do pierwszego 
Sejmu polskiego —  niech będzie zwycięstwem ludu, 
zorg m zBwanego pod sztandarem P. S. L., pod znakiem 
„Pi usta“.

Da l¥as zwracamy się kobiety, pelskis —- po­
móżcie Muszym braciom, mężem, ojcom i synem do 
zw ycięstwa!

Wy, któreście sw ą pracą i trudem pomogły prze­

26 stycznia 19] fr,

trwać okrutny czas wojny i uratować od zupełnej za 
glady imię polskie i dobytek polski, nie zaw iedziecis 
i tera# w w alce o zdobycie lepszej przyszłości dla ca­
łe ge Narodu.

Niech żyje wolna i zjednoczona Poiska!
Niech żyje polska Rzeczpospolita ludowa!
Niech żyje Polskie Stronnictwo Ludowe z jego 

prezesem Witosem!

Dwa obontązld.
Gdy jeden z królów perskich czul się bliskim  

śmierci i rozważał, co za swego żywota uczynił, kazał 
zwołać do siebie przedstawicieli wszystkich stanów  
j rzekł im: „Szkoda i żal, gdy kto umize wnet po uro­
dzeniu; większy żal, gdy umiera w  młodym wieku, alo 
największa szkoda dla ludzkości i żal, gdy starości ułn- 
giej się doc/eka i wreszcie umrze, a nie dobrego za ży­
cia swego nie dokonał".

Bai Izo nas to dzisiaj dotyczy; wielkich dożyliśmy 
crassów, ale i wielkie za to mamy obowiązki, których 
zaniedbać nam nie wolno nijak.

Zdarliśmy obrożę niewoli ze swych karków, po­
stanowiliśmy być wolnymi. Gdy chcomy jednak tej wol­
ności zażyć, musimy ją utrwalić! Zbudować mm trza 
ojczyznę, niby ten doiu, któryby z zewnątrz oparł się 
na zawsze burzom gwałtownym, a  wewnątrz dał mie­
szkańcom Si hronienie bezpieczne, wygodne.

Dał Bóg, że akurat my jesteśmy tymi budowni­
czymi. Zaszczyt niezwykły, ale i odpowiedzialność bar­
dzo wielka. Obowiązek ten spełnić musimy j-k  najlepiej, 
by przed Bogiem i pokoleniem mieć durnienie spokojne.

Gdy dom się buduje, to najpierw staw.a się ściapy 
i dach, a potem urządza się wnętrze. Kto oiwrotŁt-8 
robi, ma głowę w nieporządku. Tak i  w ojczyźnie: usta­
lić nam trzeba granice Polski, utrzymać i nie dać ni­
komu tego, co nasze, ocalić mienie i życie braci na gra­
nicach, zamknąć drogę bolszewikom i zabezpieczyć po­
rządek i spokój.

To budowa ścian Ojczyzny i praca to pierwsza 
i najcięższa, ale i tym, co ją wykonują, dająca najwię­
ksze prawa.

M ł o d z e ż y  c h ł o p s k a ,  ten zaszczyt dla ciebis 
przede wszystkiem: spiesz w szeregi sama, a bez woła­
nia pokaż, że silniej miłujesz Ojczyznę i dobro jej le­
piej rozumiesz, niż ci, co dziś u władzy stoją.

To o b o w i ą z e k  pi  e r  w s z y .
Druga część budowy7, to urządzenie wnętrza. Za­

gospodarowanie kraju, stworzenie podstawy porządku, 
rozdzielenie pracy, praw i obowiązków —  to na głowie 
gospodarza, t. j. Sejmn konstytucyjnego. W szystko to 
będzie tak urządzone, jak będziemy chcieli my obywa­
tele. Jak zaś mieć chcemy, powiedzmy to w dnia 28 sty­
cznia 1919. Do Sejmu powinni być wysłani przez chło­
pów ci, którzy w czasie najcięższym wojny o chłopin 
p m ięta li i którzy czysto, a twardo praw zjednoczonej 
a prawdziwie niepodległej Ojczyzny byli wojownikami 
t. j. „Piastowcy" z pp. W itosem i  Tetmajerem na prze­
dzie.

Nie na tem koniec. Chodzi o to, by żadnego głosi 
nie zaniedbano, by żaden głos nie przepadł. Wrogowie 
chłopscy zmobilizują całe swoje rodziny przed urną wy­
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borczą, bo wiedzą, że Każdy gios, to jeden schód więcej 
do ich zwycięstwa.

Kto z nas, ciRopi, niw odda głosu, te:* zanUdba 
sposobności, by dolę chłopskę polepszyć; kto nie odda 
głosu, ten pomaga kręcić bat na chłopską skórę!

ĆhfojJi i kobiety, młodzieńcy i dziewczęta zukoń

Nasi kandydaci na
Okręg Tarnów-Dąbrowa- 
Pilzno-Brzesko-Rochnia.
Na ten okręg postawiło nasze stronnictwo'nastę­

pujących kandydatów na posłów do Sejmu ustawodaw­
czego w Warszawie:............................................................. ..

1. U l a s s a t y  W ite s , chłop z W ierzchosławic.
2. i d a a  S r a ź e l ,  ciirop z Przerytego Born.
3. i lk d S l  B sJ *59, chłop z Gręboszowa.
4. J a s  B r y l, inżynier, chłopski syn z Mikołajowic_

. 6 M ichał. HtSifeih, chłop z Bocheńskiego.
6. Br Władysław Kiersik, adwokat z Bochni.
7. J. a radio, chłop z (Kielanowie.
8. J ó z e f  chłop z Brzeskiego.
9. J©£©i @ryS2 Ś w k 8s chłop z Dąbrowskiego,

Lista naszych kandydatów ma numer

3 .

feyporcyi wyborczynie z Tarnowskiego, Dąbrowskiego, 
Fi* neńskistjo, Brzeskiego i Bocheńskiego, głosujcie ła­
wą na listę numer 9!

Okręg Rzeszów-Ropczyce- 
Strzyżów.

W okręgu tym kandydują z ramienia naszego 
stronnictwa:

1. f l e s r y k  S k r z y p e k , chłop ze Świlczy.
2. T o m a s a  P y le ,  chłop z Borku Wielki
3. Ł M m l  S s iB ig ie l ,  chłopski syn. . ent 

praw, z Babicy.
4. P la ta , chłop zo Szklar.
5. Jasa B& iik-z, chłop z Niedźwiady.
6. T e r a s z  Ś w ie r a d , chłop.

I.ista ta ma numer

18.
Wyborcy i wyborczynie z pow ft^w : rzeszowskiego, 
ropczyckiego i strzyżewski eh®, 03 jcie gromadnie na 
lisie fłr 13! Nie dajcie się bała:;: a  żadnym ambitnym 
jednostkom, które na własną rękę v,y runęły kandydatury, 
ale płszcia na kartkach wyborciyc s liczbę 13, bo to 
jest numer naszej listy, która powmua p m j3 ć  w całościl

Gzonym 21 rokiem życia —  nie wolno nikomu 8łf 
ociągać!

T o  d r a g i  o b o w i ą z e k  na dzisiejsze dni.

Wojciech Solarz, z Odpin, 
kandydat z okręgu Jasło-Krosno-Sanok.

posłów do Sejmu.
Okręg Jasłu-Krosno-Sanok*

W okręgu tym kandydują z lamienia naszego
stronnictwa:

1. Jass M aw reek i, chłop z Odrzykonia.
2. W @ jsśesh S u la r z , chłop z Ołpin.
3. la r t lo s a ie S  Fisi!®?, chłop z Beska.
4. J a a  M a n ie r s k i , dyrektor szkoły z Jedlicz.
6. F l s i r  g a i ł e ś ,  chłop z Roztok.
6. B r  J a a  B s je h e l ,  chłopski syn, kandydat ad­

wokacki z Sanoka.

Lista ta ma numer

5 *

W szyscy wyborcy i w szystkie wyborczynie z powiatu 
jasie  skiego, krośnieńskiego i sanockiego oddajcie swajfl 
głosy gromadnie na lis ię  numer 5!

Okręg Kraków-Podgórze- 
Wiełićzka.

Lista kandydatów, ułożona na podstawie p o r o ­
z u m i e n i a  m i ę d z y  w s & y s t k i e m i  s t r o n n i ­
c t w a m i  n a r o d o w e m i ,  przedstawia się  w tym 
okręgu następująco:

1. B r  Z r a a e ls s e k  P s r f ie l ,  adwokat z Kraków? 
(ludowiec).

2. B r  S ta n is ła w  U rafesk i, prof. nniwarsytetn. 
członek polskiego Komitetu narodowogo w Pa­
ryżu (narodowy demokrata).

3. J a a  K a s ty  T e ier ffiw icz , prezydent m. Kra­
kowa (mieszczanin).

4. M a r y a a  D ą b r o w s k i, redaktor „Illnstroranege 
Kuryera Codz.“ z Krakowa (republikanin).

5. K s iir y k  M ia n o w s k i, inżynier (chrześc.-spcł.).
6. H e n r y k  S tad ek , inżyn. ze Skawiny (ludowiec).
7. H e le n a  H sb ic la ib w a a , urzędniczka pocztowi, 

(Koło polskich kobiet).
8. Jś:S&2 lś© £ek , rolnik z W yciąż w Kraków- 

skiem (ludowiec).

Lista ta otrzymała numer

Wyborcy i wyborczynie z powiatów krakowskiego, pod- 
górekiego i wielickiego, oddajcie głosy gromadnie na 
listą numer 51



Okręg Mowy Sącz- Grybów- 
k>rlice.

W  okręgu tym kandydują z ramienia naszego 
etruanictwa:

1. B r  S ld n isS c w  Ć w ik o w sk L  chłopski syn, ad­
wokat z Nowego Sącza.

2 . ó ó z e i  S ą s z k s w s i .1 ,  chłopski syn, redaktor 
„Piasta*; z Siar.

3. N a r c y z  PwltóGiŁelt, chłop z Chełmca Polskiego.
4. J a n  Śzan ucn , chłop z Jastrzębi.
5. E i z i m i m  F U m iscssy , chłopski syn, kie­

rownik szkoły z Krygu.

Lista ta ma numer

2.
Wyborcy i wybrrczynse z powiatów: gorlickiego, gry- 
bcwskiego i sądeckiego, odda-cis swoje głosy ławą na 
listę numer 2!

Okręg Łańcut-Przeworsk- 
Jarosław.

W okręgu tym postawieni zostali następujący kan­
dydaci:

1. J ś is s i  J a e h a w l& s, chłop ze Strażowa.
2. J a n  P ls?itą£® S, chłop z Mokrej Strony,
3. M a r c in  P r s e w r f f e i ,  chłop ze Zarzecza.
4. Jan S®łiSOłx,. Chłop z Handzlówki.
5. W ia e e a ty  C ioćii& sM , chłop z  Krzeezowic.
6. J ę d r z e j  B u eyń & k l, chłop ze Skołoszowa.

Lista ta otrzymała numer

5 .

Wyborcy i wyborczynie z powiatów: łańcuckiego, prze­
worskiego i jarosławskiego, głosujcie gromadnie na 
listę numer 5.

Okręg Brzozów-Przemyć!.
W  tym okręgu wyborczym kandydują:
1. W alen ty  T e c z e k *  chłop z Nodrzca.
2. E ł ‘» dr Kazizn: e r z  EstwSa, chłopski syn, pro­

fesor teologii w Przemyślu.
3. Br J śz a S  T ^ sa ls lsw śc z , chłopski syn, asystent 

uniwersytetu lwowskiego ze Staruj Wsi.
4. Tom asz Badam, chłopski syn, prof. giną.
5. W ojciech  P a r t i a ,  chłop z Żurawicy. _

L ista ta otrzymała numer 

© .

Wyborcy i wyborczyn.e Brzozowskiego, Przemyskiego 
i Blrczańskiega, głosujcie gromadnie na listę numer 8J

26 sryczcia 191!?.

|: Okręg Wadowiee-Kęty-
Żywiec.

W okręgu tym kandydują z ramienia naszego 
stronnictw a:

i f s  ates E s c s u r ,  chłopski syn, nauczyciel z Mi­
lówki.

2. S r  JlsitOBt B a s s Ś ,  sędzia z Radoczy
3. B r  T a d e u s z  E g jsc a y ń sM , redaktor 7, Kra­

kowa.
4. A lb in  J u r a , chłopski syn, profesorgimnazyałay 

i redaktor z Krakowa.
6. A n to n i f lu s i i i ,  chłop z Bieian koło Kęt.

Lista ta otrzymała numer 

8 .

Wyborcy i wyborczynie z powiatów wadowickiego, ży­
wieckiego, z okręgu Kęty, głosujcie ławą na iistę 
numer 8.

Okręg Nowy Targ-Limano- 
wa-Myślenice-Dobczyce-Spiż.

W okręgu tym postawiło nasze stronnictwo sześciu 
kandydatów. Sjf nimi:

1. A a i r z s j  Ś r ss iE ia -r sk ś , chłop z Górnej WsT
2. J@ zel i& asktM s, chłop z Jurkowa.
3. JŚSSf B e d n a r c z y k , chłop z Cichego.
4. J 4 z s 3  E g ls ld ,  burmistrz z Nowego Targu.
6. W sjc icc^ i l e i ,  chłop z Zakopanego.
6. W a w r z y n ie c  W ojdyła, chłop z W ysokiej.

L ista ta otrzymała numer

23.
Wyborcy i wyborczynle z powiatuw nowotarssiego, my­
ślenickiego, dobczyckiego, limanowskiego, jakateż ze 
Spiżu i Orawy, głosujcie gromadnie na iiste numer 13.

Okręg Mielee-Kolbuszowa- 
Taraobrzeg-Nisko.

Na okręg ten postawieni zostali z ramienia nt. 
szego stronnictwa:

1. A etirzeJ K ęd zio r , chłopski syn, inżynier.
2. Z y g m u n t L a s o c k i, doktor praw.
3. Ja izók  E o s s fe , chłop z Dzikowca.
4. Ł s M k  Ślasar ‘" f k ,  chłop z Niżańskiego.
5. J s a  Ey«i&®I, chłop ze Skowierzyna.
6. T o m a s a  B ik , chłop z Mieleckiego.
L ista ia  ma numer

3.
Wyborcy i wyborczynie z powiatów mieleckiego, koibu 
szowskiago, tarnobrzeskiego, niżańskiego, głodujcie eo 
IMarPe na Iiste numer 3.
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Okręg Biała-Oświęcim- 
Chrzanów.

Na okręg ten postawieni zostali na podstawie 
nieładu między wszystkh-mi stronnictwami narodowemi 
naatęppjąey kandydaci:

J. F r s a e i s z e k  M a ś l a n k a  (iurowiec).
2. T a d e a s s  T a ^ a o s y a s k *  (narodowy demokrata).
3 laS. JŚ2S3 S sss ia  (chrźeśdjańsiro-spol.). j
4. Ja& E o ta s a k  ( l u d o w i e c ) ^ r J f P f j
5. *Ias S a d  (Stojąlowczy.k).

Lista ta otrzymała numer 

© .

Wyborcy i wyhorczynie z powiatów bialskiego, uawię 
cim sklego i chrzanowskiego glosujcie ja« • jedtn  mąż 
na H»tę numer 6, gdy* prawy Polak powinien oddać 
głos w  tym okręgu tylko na listo numer 6!

** *
Do walki,  Bracia i Siostry! Do urny wyborczej! 

Grasujcie wszyscy, którzy macie ao lego prawo, za- 
cbe,caj|ro tych. którzy się do głosowania lenią, pilnujcie, 
a>»- wszyscy głosowali na lisie Polskiego Stronnictwa 
Lt vV8yO z pod znaku ..Piasta1*.

Idźcie ławą, a z w y c i ę s t w o  b ę d z i e  po  n a ­
s z e j  s t r o n i o ! ____________

M j ju i is ip i f  kunflyflai miłuje m 
cntlze MHiit

Komenda l  pułku strzelców podhalańskich w No­
wym Sączu nadsyła tiarn następujące pismo:

„Wdowy i sieroty po poległych lub zmarłych żoł­
nierzach bjłego 32 pułku pospolitego ruszenia (Nowy 
Sącz) mogą otrzymywać jednorazowe lub stałe zasiłki 
z fuadukzu dla wdów i sierót byłego 32 pułku pospoli­
tego ruszenia. Zgłoszenia, popaite świadectwem ubóstwa, 
przesyłać należy do „Zarządu funduszu wdów i sierót 
32 pułku pospolitego ruszenia11 w  ISiowym Sączu mie­
szczącego się przy komendzie 1 pułku strzelców pod­
halańskich w Nowym Sącza, a nie —  jak w numerze 
52 „Piasta11 obwieszezonem zostało —  na ręce kapitana 
Antoniego Broszkiewicza".

Przy tej sposobności napiętnować musimy postę­
pek kapitana Broszkiewicza, nie licujący z godnością 
kapitańską; p. Broszkiewicz bowiem napisał do naszej 
Redakcji, że po owe zapomogi zgłaszać się trzoba do 
jego mieszkania prywatnego. Chodziło mu o agitację, 
zamierzając bowiem kandydować, chciał w ten sposób 
zyskiwać sobie zwolenników. Zwyczajnie taki postępek 
nazywa się —  oszustwem.

Proszę pani, który mi ukradł łub znalazł na dworcu 
w Żywcu torebkę z pieniądzmi i ksinżoezisą z ogrodniczerai 
świadectwami, ponieważ to były w szystkie moje pieniądze, 
aby mi zwrócił za wynagrodzeniem 10O K, a resztę proszę 
wysłać pod adresem ; k ich ał Liszka, R /cer ta Górna Nr 7Y, 
p. Rajcza koło Żywca.

Sn moich Braci!
j Przez cztery lata wojny opuścili nas wszyscy nasi

posłowie z wyjątkiem posłów ludowych z pod znaku 
S jU sta " . Ot jedni jedyni ujmowali się za nami, bronili 
nas na każdym kroku i wybronili. Teraz gdy się rozpo­
częła robota wyborcza, zgłaszają się po głosy nasze 
wszystkie- stronnictwa, które podczas wojny poprostu 
zamarły, bośmy nic o nich nie słyszeli Mv chłopi i Wy, 
kobiety wiejskie, musimy zdać sobie sprawę z tego, że 
dziś nam trzeba odwdzięczy^ się. Polskiemu Stronnictwu 
Ludowemu z pod znaku „Piasta11 i ławą iść za jego 
kandydatami. Wybory to wielka rzecz, to dowód uświa­
domienia rado. Nie wolno dziś nikomu usuwać się od 
głosowania. Grzech wobec Ojczyzny popełni ten, co do 
wyborów nie pójdzie. Ty, Bracie i Siostro, wybierzesz 
ludzi, których znasz z praey nad sobą, którzy dają gwa 
sancyę, że potrafią Ojczyzny bronić i potrafią ją dobrze 
zbudować. Idźcie więc wszyscy jak jedna wielka fala do 
urny wyborczej t głosujcie na listy  Polskiego Stronni 
ctwa Ludowego z pod znaku „Piasta".

Wojdech B ok  z Grabownicy Star żeńskiej.

stycznia 1819. $

Do wołki o swoje prawa!
Kochani Bracia! ftio mieliśmy nigdy tylu opieku­

nów, co ich mamy dzisiaj. Szwenda się po wsiach masę 
agitatorów, niby kramarzy, co zachwalają rozmaite par- 
tye. My jednak chłopi, wiemy o tem, że jedynem stron­
nictwem, które się nami zawsze opiekowało i to w cza­
sach najcięższych, było Polskie Stronnictwo Ludowe 
z pod znaku „Piasta11. Dlatego też precz pędźmy tych, 
co nas chcą od niego odwieść, podajmy sobie dłonie 
i zgodnie idźmy do wyborów i głosujmy na listo nr 13, 
przedłożoną przez Polskie Stronnictwo Ludowe, na któ­
rego czele stoi Witos. G ra i idzie teraz o wielką rzecz, 
bo o konstytucję państw* polskiego. Pamiętajmy, że 
jakich wyślemy posłów, taki będzie sejm i taką będzie 
konstytucja, którą sejm uchwali. Jeżeli chcemy, by 
zmartwychwstała Ojczyzna była nam matką, nie maco­
chą, to głosujmy ławą na listę nr 13, na listę Piastów  
ską. Franciszek 8., z Ropczyekiego.

Do nEsrjch wyborców z okręgu 
Kraków-Podcó^e-Widiczka.

Przystępu jemy, bracia chłopi, dospierwszycb wy 
borów na Sejm w wolnej i niepodległej Polsce. Wasze 
głosy i głosy waszych żon i _có > e!vrozstrzygną o zwy­
cięstwie naszej idei ludowej, idźcież Buninie do głoso­
wania i oddajcie owe glosy tylko na lisię  ludowa Nr 5!

Nie słuchajcie podszeptów sacyaiistów  ni stapiń- 
szczykew i nie wierzcie im, że my się połączyli z „pa­
nami11. Kompromis musiał być zawarty, bo on nam za­
pewnia zwycięstwo, w przeciwnym razie moglibyśmy 
wybory przegrać. My nie idziemy śladami Stapińskiego; 

i ani socjalistów, bo oni się tylko 1'ibią /.sprzedawać-



jtronnictwo nasze zawarło kompromis tylko na "czas wy­
borów, aby zwycięstwo było pewniejsze.

Nie dajcie się bałamucić i nie idźcie na lep pię­
knych słówek socjalistów  i ich przyjaciela, łapiskóry 
chłopskiego, Stapińskiego.

Oddajcie swe głosy tylko na listę, którą wam 
„Piast1' zalecił! Z Bogiem do zwycięstwa!

,, Piasto wiec‘' .

Do i K /iO Kzp s lr^a  
E is łc - f iM g d n K to if c

Spytkowice, koło Zatora. W niedzielę 19 stycznia 
łdbyło się zgromadzenie przedwyborcze włościan ze 
Spytkowic, Ryczowa, Łączan i Baehowic. Przewodniczył 
poęztmistrz p. Antoni S e r a f i n .  Na sekretarza powo­
łano p Franciszka S p u ł ę .  Referat o budowie państwa 
polskiego wygłosił sekretarz P. S. L., p. Franciszek  
M a ś l a n k a .  Następnie omówił referent sytuacyę w y­
borczą. W dyskusyi zabierali głos: p. G o d k o w s k i  
f Poaolsza, p. Jan D u r a  i ks. Aleksander R a j  da. 
W yjaśnień udzielał p. M a ś l a n k a .  Między innemi spra­
wami wyborczemi omówił samozwańcze kandydatury 
szlachcica Hallera z Dworów. Domagalskiego z Chrza­
nowa, Braszki z Białej i Olka z Włosienicy. Są to kan­
dydatury warcholskie, mające na celu rozbicie zgody 
i jedności chłopsko-robotniczej i ułatwienie, zwycięstwa 
naszych wrogów. Organista Olek, podburzony przez 
p. prof. Braszkę z Białej, wziął na swoją listę naszego 
kandydata, p. -Jana Kotaska, urządza zgromadzenia 
w Oświęcimskięm i robi wielkie zamieszanie wśród chło­
pów. W ten sposób utrudni zjednoczonym stronnictwom  
katolickim przeprowadzenie 4 go kandydata, t. j. p, Ko­
taska, a ponieważ osobna lista Nr 9 nie uzyska po­
trzebnej ilości głosów, doprowadzi do upadku kandyda­
turę p. Kofaska.

Po przemówiei)iach*innyeh mówców zgromadzeni 
uchwali!! olbrzymią większością głosować 26 stycznia 
na listę Nr 6, która zawiera następujących kandydatów:

1. Franciszek M a ś l a n k a ,  syn chłopski, sekre­
tarz P. S. L. z pod znaku „Piasta".

9. Tadeusz T a  b a c z y  a s  k i ,  kolejarz, Stojałow- 
szczyk.

3. Ks. Józef S o s i n ,  katecheta, chrześ.crjańsko- 
spoleczny.

4. Jan K o t a s e k , . r o l n i k ,  ludowiec
5. Jan K u ś ,  robotnik, Stojałowszczyk.

Biscia chłopi z Oświącimskiep!
Dzień 2G stycznia się zbliża. W dniu tym mamy 

zdać egzamin dojrzałości, czyśmy dorośli do powagi 
obecnej chwili, czy nie! Jako karni członkowie Stron­
nictwa mamy św ięty obowiązek głos Avać tylko na listy, 
które nam wskaże nasz Główny Zarząd. B o'n ie o am- 
bicyę osobistą pewnych jednostek tu idzie! Tu idzie 
o interes ogóółu, o interes narodu polskiego. Dzisiaj 
wśród tego zamieszania wysuwają się ludzie, którzy 
mianują się ludowcami, naród bałamucą, wpajają nie­
ufność; do Zarządu stronnictwa i tworzą samęt, bo wie­
dzą, że w mętnej wodzie łatwiej jakąś rybkę się wyłowi. 
To nie są ludowcy, to są wilcy* w baraniej skórce,
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którzy tę skórę tylko dlatego przywdziali, by się mię­
dzy owce dostać. Takich ludzi trzeba się sti zedz, trzeba 
ich unikać, trzeba ogół poinformować o pojawieniu się 
takiej jednostki, bo tylko wtedy można go uczynić nie­
szkodliwym. A my z naszej strony co mamy robić? 
Skarżyliśmy się na biąk organizaeyi, na brak chłop­
skiego stronnictwa, a gdy ta organizacja jest i naka­
zuje nam spełnić swój obowiązek, to my* powiadamy 
wtedy: co nas obchodzi organizacja! Organizacya po­
winna robić to, co my chcemy. Bracia chłopi! Tak być 
nie może! Gdyby organizacya chciała robić to, có każdy 
z członków by sobie życzył, to nie ruszylibyśmy się 
z miejsca. Miejmy ufność do naszych przywódców 
i darzmy ich zaufaniem, bo wtedy tylko są oni silni, 
gdy się opierają na karnej masie Indowej. A le t ik  się 
nie robi, jak to zrobiła kilka jednostek w dniu 9 sty­
cznia w Oświęcimiu. Gdy się dowiedzieli, że Stronnictwo 
nie po ich myśli kandydatów na liście ustawiło, dalejże 
z  nową listą do kom isji wyborczej. Nie łudźcie sięl 
Żaden prawdziwy ludowiec za dobre wam tego nie 
uzna i na waszą listę głosować nie będzie. Jako przy­
kład solidarności w stronnictwie podam fakt w iyrcsa- 
mym okręgu wyborczym, gdzie Sirouuictwo Soeyali»iy- 
czne na liście kandytów umieściło nauczyciela ze Lwowa, 
którego ta nikt nie zna, a przecież nikt ze socjalistów  
przeciw liście nie oponował, o\vs;e:u, wszyscy z żywem  
zadowoleniem oświadczali, że cieszą się, ż e . i c h  par ty a 
stawia ludzi inteligentnych.

Bracia chłopi! Musimy pokazać lozbijaczom, żeśmy 
dorośli do obecnej chwili, żc pójdziemy tylko za lisL,, 
którą nam wskaże „Piast". Niech nikt nie da się bała­
mucić najrozmaitszemi bredniami, bo misi pizywódcy, 
Witos i Bojko, to Indzie w boju o dobro chłopa w y­
próbowani i to, co się dzieje pod ich okiem i za ich 
wiedzą, musi być dla dobra chłopa zbawiennem. A więc 
za N im i! Szczęść B o że !

W ładysław  Boruch, chłop z Oświęcimskiego.

Socjalista Baścik dobrał na swoją listę p. Mi­
gdała, zagorzałego Stojałowszczyka i p. Zająca, wiernego 
K a sto w i*  Otóż obaj ci kandydaci protestują na zgro­
madzeniach przeciw nieenej robocie Baścika i oświad­
czają, że z pachołkiem żydowskim i łapownikiem anstiya- 
ekira Stapińskim ntę chcą miec nic wspólnego i żer so­
cja lista  Baścik wziął ich na, swoją listę bez icb w ie­
dzy. Handlarz chłopami i terenami naftowymi Stapiński 
i jego sługa socjalistyczny Baścik grnbo się zawiedli, 
jeżeli sądzili, że chłopów i robotników w naszym okręgu 
potrafią rozbić. Panie Stępiński, czy nie myślisz oddać 
z twojej fortuny milionowej owych 80.000 koron, które 
wziąłeś od rządu aastryaekiego za sprzedaż skóry 
chłopskiej ?

Baczność chłopi w Kcnoresówre!
Partya socyalistów-komunlstów, a więc iyck naj- 

skrajniejszych soeyaiistów, agituje, ażeby lud nie azodł 
do głosowania przy wyborach. Jest to podrywka. Chcą 
zapewne socjaliści, żeby chłopi nie szli do głosowania  
i żeby w ostatniej chwili posłać "‘m ych swoich i w y­
brać socjalistę.



Tnrno&rze^J Mszcttlk a  a ton ii/
Radomyśl naii Sanem, w sp^zimi.

Z księdza Okonia „Przyjaciel Ludu11, organ Stępiń­
skiego i „Naprzód41 robią bohatera, męczennika sprawy ludo­
wej. Ozem jest ks. Okoń, tegoby nie spisał na stu wołowych 
skórach. Trzebaby daleko sięgnąć, bo aż do czasów, kiedy 
się parat a hr. Skarbkiem, z hr. Potockim, potem, kiedy po­
rzucił endeków, gdyż go przy wyborach niezbyt skutecznie 
poparli. O nim „jako o kogucie ehutliwym, a zgoła nieoby- 
czajnym41 dłngie szpalty pisał radykalny „Monitor41. Po wy­
liczeniu świństw i sprawek przeróżnych, został w 24 godzi­
nach przeniesiony. Csem ks Okoń, zapytajmy mieszkań­
ców Rymanowa, Krosna, Koibnszowy, gdzie zajmował posadę 
wikarego. Ks. Okoń ma pełne usta słów „lud44, „Polska44, 
„niewola szlachecka44, ach, jak kocha lud, to wiedzą setki 
i tysiące lnuzi, owe tajemnicze przysięgi, aby nie wyjawiano 
sprawek, starań o reklamaeye, owe listy odpowiadające na 
żądanie o zwrot pożyczek z dosadnom, choć krótkiem mia­
nem „chamska duszo8. Och, łatwo warchołom ubierać się 
w pawie piórka, łatwo wymyślać ludzi uczciwych od łotrów 
(inimowoli przychodzi na myśl .uciekający, co krzyczy „ła- 
paj złodzieja41). Nagle wypłynął na widownię i potrząsa sło­
wami, które mają starczyć za czyn. Napada na tego, który 
wywiódł tysiące ludu umęczonego z Choceniów, Talerhoffów, 
który zdejmował krzyże z ich bark, rozkuwał kajdany ska­
zanych na śmierć, walczył o zasiłki dla schorzałych, bie­
dnych, dla wdów i sierót. Księże Okoniu, powiadasz na zgro­
madzeniach, żeś ty pierwszy zajął się sprawą choceńską, żeś 
ty wyrabiał zasiłki amerykańskie. O księże kłamco, z wy- 
tartem czołem. Jak śmiesz tak bezwstydnie kłamać! Powi­
nieneś być powołanym przed trybunał sprawiedliwych i uka­
ranym straszliwie. Każde słowo powinno się wypalić rozpa- 
lonem żelazem. Ty masz Polskę na języku, a w sercu inte­
res osobisty, wybujała atnbieya, wprost chorobliwa płytkiego 
człowieka i chęć zemsty. To, coś wywołał w 44  okręgu, to 
prowadzi do wałki bratobójczej. Nic ci dobro ludu, nic Pol­
ska, nic zgoda, bo twoje naczelne hasło: m a n d a t  p o s e l ­
s k i .  Powiada nam na zgromadzeniach, że został wyrzuco­
nym z kościoła za walkę z hrabiami, za obronę chłopa. Łże. 
W  Pysznicy został zawieszony w czynnościach duszpaster­
skich, gdyż, jako wikary, przy spowiedzi robił plugawe pro- 
pozycye niewinnej, małoletniej dziewczynce, chcąc uchronić 
bezecny czyn tajemnicą spowiedzi. Pragnął zbezcześcić wa­
szą siostrę. Dla władzy,’ dla zaspokojenia chuci, wszystko 
gotów7 zbezcześcić, gplugawić. Wyszedł z endecji a kończy 
na bolszewiżmio, bo jego zasada nie dobro Ojczyzny. Po 

* trapach pójdzie, aby dojść do władzy, a potem mścić się na 
przeciwnikach. Nie przebiera też w środkach. Wchodzi jako 
zwolennik Stapińskiego, któremu już dzisiaj odgraża się, żo 
go musi obalić, % stworzy nowe stronnictwo. „Stapiński jest 
mi chwilowo potrzebny11. A no warchoł idzie do warchoła, 
ierce zabłocone wpada w kałużę błota. Drugi kandydat p«n 
Dąbal. Jakoś zjawił się niespodzianie, jako obrońca ludu 
i potrząsa kłamstwem, oczernia w bojn osiwiałych. Dotych­
czas jako oficer austryacki, wiernie służył Austryi, dzisiaj 
jednak występuje przeciw wojskn polskiemu. Wszędzie pisze: 
„ehłop Dąbal“. Ach chłop? Jeszcze przed kilkoma miesią­
cami, ożeniony w Mielcu n adwokata, nazywał się Tomasz 
Nowaczyński. Dlaczegóż obecnie tak nagle odtrącił przybrano 
nazwisko? Niedawno wyparł się pochodzenia chłopskiego 
a dzisiaj mieni się „chłop'1, bo chce po grzbietach ludn dojść 
ł t  Sojmn. Judaszu, wstydziłeś się nazwiska rodzinnego, wy*
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pierałeś się ojców swoich, teraz lud ciebie powinien się wy 
przeć, odegnać precz od wsi, boś syn wyrodny, Tom. szu 
z Dąbalów Nowaczyński.

Ks. Okoń i Dąbsl w mętnej wodzie burzliwych cza 
sów chcą łowić ryby Bojowników sprawy Indowej obrzucają 
błotem najplugawszyeh wyzwisk, oszczerstw. Łatwo dzisiaj 
być mocnym w gębie i pięści. A gd£feści| byli wy, gdy lud 
ginął z głodu, gdzieście byli, gdy obce ziemie zaścielał cmen­
tarzyskami; teraz, kiedy chłop syty, odwiedzacie go, a czyście 
szli do niego w 1915, kiedy marł w piwnicach, w lochacb, 
kiedy marły dzieci z chorób, z głodu, czyśeie oglądali w i­
dma gnijące w nędzy. Wtedy nie widzieliście go, jeno dzi­
siaj, kiedy macie interes, kłady eheecie jego wiarę wyzy­
skać. Nagle się zjawili obwj, nio aby pokój ezynić, nie aby 
miłość Chrystusa zasiewać, a czyny Kainowe, posłannicy an­
tychrysta. D awny Słapińczyk.

Do Szanownych Wyborców i Wy-
bfirczyń powiat” dąbrowskiego.

Sfflęj orzew, 10 stycznia.
Kochani Bracia Chłopi! Jestem starym ludowcem, 

bo liczę lat 54 i gazety stronnictwa Indowego czytam 
od lat 30: od tylnż lat byłem przy każdych wyborach 
wyborcy, i zawsze nasz chłopski sztandar zwyciężał. 
Wielo nas żyje starych ludowców w naszym powiecie 
i z bóiem serca patrzymy i słuchamy, co się dzisiaj 
dzieje przy nadchodzących wyporach. Wina tu pana 
Stapińskiego i jego agitatorów. Wiecie, B iacia  chłopi, 
że ren. pan Stapiński przez całą wojnę nie wydawał ga­
zety, aż teraz naraz wyszedł ze swoją gazetą, aby na­
sze stronnictwo czysto chłopskie rozbijać. Spamiętaj się 
człowiecze, bo cię kara Boża za to spotka, a nam tem 
nic nie zrobisz, bo naszego stronnictwa nigdy nie dasz 
rady rozbić, bo my chłopi dobrze się znamy na twoich, 
panie Stapiński, sztuczkach.

A Wy, Bracia chłopi powiatu! dąbrowskiego, a także 
innych powiatów, nie słuchajcie tego, co nam mówią od 
„Przyjaciela Ludu44, bo w czasie najgorszej biedy nie 
było „Przyjaciela14 ani Stapińskiego, byli natomiast po­
głowie nasz go stronnictwa. Piastowskiego i ci robili 
i dużo zrobili. Nie mogą wszystkiego pisać, co sam już 
pamiętam, bo zajęłoby to całego naszego „Piasta44.

Pamiętam, jak to przed 30 z górą lat chłop cier­
piał biedą, brak chleba, brak pie óądzy a i odzieży 
wtenczas brakowało, bo nie było aa co knpić. Nie wolńo 
sią było nigdzie ruszyć poza granice G alicji. gdy chłopi 
wesz® po raz pierwszy do Rady państwa i do Sejmu, 
a nasz koehauy Bojko tain wstąpił, później pan Witos 
i wielu innych, ci otwarli tym głodomorom drogą do 
Ameryki, Danii i t. d. Dziewczyna lat 14, chłopak lat 
17, żołnierz, który wysłużył w wojsku lat 3, wszystkim  
wolno jechać w świat za chlebem, którego u nas wów­
czas tak brakowało. W tenczas inue życie powstało. To 
jest zasługą naszych kochanych posłów, to każdy inusi 
przyznać. Podatki chłopskie ogromnie były wysokie; ja 
sam płaciłem 90 kor., lecz z chwilą wejścia naszj ch po­
słów do Rady Państwa, podatki obniżono tak, >e ja 
z 90 płaciłem 30 kor. U lga ta powitała w całej Gali­
cy i; zasługa to także naszych posłów. Dalej nasi pośło-



wie steto łi się o budowę szkół kosztem >•- la , tak, że 
gmina miała dopłacić tylko rre ;- eat i w ie'e
gmin z teg<> korzy* t a Z * s ł u r «. 10 uaszycli posłów. Da­
lej nasi posłow e s k u l i  się, aby grunta chłopskie, roz­
maite bagaiska osuszyć przez regulację rzek na koszt 
Hądn, 2 małą dopłatą stron, co się też stało. Nas' po­
słowie starali się o zniesienie rewizorów bydła, co było 
•r-łflcc dokuczliwe. Znieśli kolczyki u świń i by-
»jj;; Po.-.iowie nasi starali się o zniesienie bicia przy 
wojsk 11 żołnierza, o zniesienia słupka przy wojsku Po- 
słfcyie fjdowk starali się, aby reklam acje wojskowe rol­
ników oyly uwzględniane, co też uzyskano. Posłowie ła­
dowi wystarali się o podwyższenie zasiłków wojskowych 
7: 57 hal na 1 K 80 hal, wystarali się o zasiłki ame­
rykańskie rlia biednych ludzi. Posłowie ludowi starali 
się, aby wszelkie szkody ■ wyrządzone przez wojnę były 
wypłacone.

A więc, moi Bracia, jak widzicie, to uscsi posłowie 
dużo pracowali dla ludu naszego i tacy ludzie, jak nasz 
Jakob Bojko, W itos i wszyscy posłowie ludowi z pod 
znaku „Piasta", zasługują u nas na wielkie poszanowa­
nie i zaufanie i nikt nią powinien nam w tom przeszka­
dzać, co jest chłopu życzliwy, bo inaczej jest zdiajcą 
chłopów, gdy nam staje na przeszkodzie, abyśmy takich 
zasłużonych ludzi, jak JŁkób Bojko, W ites i wielu in­
nych ze stronnictwa naszego dziś do Sejmu warszaw­
skiego wybrali.

A więc, jak jeden wszyscy w dniu 26 stycznia
oddajmy głosy na listę stronnictwa ludowego, z pod
znaku „Piasta".

Niech nam żyje J a p b  Bojko, W incenty Witos 
i wszyscy posłowie ludowi! Daj Boże, aby moje życze­
nia, życzenia starego ludowca, spełniły się.

Ja n  Bania, naczelnik gminy w Smęgorzowie.

Wola Rogowska, 9 stycznia.
Do W as się odzywam, Bracią z Dąbrowskiego.

Zaboła!a mię wiadomość, że na wiecu dla wyboru kan­
dydatów, Wy, Dąb.’0wianie, nie byliśeie zdecydowani 
ęe do postawieeia kandydatury Jakóba Bojki. To na­
prawdę wstyd dla nas wszystkich. Bracia kochani. 
Bojkę zna cala Polska, nazwisko jego znane lest w ca­
łej Europie i w Ameryce. Cieszy on się uznaniem po- 
wszechnem u Polaków na obu półkulach, jako prawy 
charakter i uczciwy polityk. A wyście, Dąbrowianie, 
dali się zachwiać warchołom z pod ciemnej gwiazdy 
i wysuwaliście pół stapińszczyka, pół socyalistę, Janasa, 
człowieka, który od lat już kopie dołki pod Bojką. Pa­
miętajcie o tern. że po Janasach wszelka pamięć zagi­
nie, a o Bojce prawnuki W asze uczyć się będą. Hańbą 
by dla uas było, Bracia Dąbrowianie. gdyby Bojko nie 
uzyskał u nas wszystkich głosów. Przyjmijcie, Bracia, 
»ych parę uwag od starca, stojącego nad grobem i gło­
sujcie jak jeden mąż na. listę piastowską, na której się 
znajduje chluba polskiege chłopa, Witos i Bojko. 
________   Ja n  B u d zioch.

Poszukuję chłopakc do pary koni i gospodarstwa 
oraz dgiew esjny, od 1 styw.nia 1919. Zgłoszenia: Szajdzioki, 
Tarnów, ul. Warzywna 19. 1—2

Dr Grzegorz 3 rzy& ow ski
przyjmuji w chorobach wewnętrznych, kobiecy cli i położni­
czych w l i r a l t o w l e ,  uliea SJSuga 4 ,  (nad apteką pod 

‘ Złotym Lwem«).

8  . PIAST Kr V j ju s

Do Braci I Sióstr w okręgu 
Żywiec-Wadowice-Kęty.

Sytuacya wyborcza w tutejszym okręgu dla na­
szego stronnictwa napełnia nas duma i otuchą. Polskę 
ludową powinni reprezentować, urządzać i bromć na ze­
wnątrz ludzie, wyrobieni i oddani tej idei.

Wszystko to przewiduje i posiada lista kandyda­
tów na posłów ludowcowych z naszego okręgu z pod 
znaku „Piasta". Na tej liścia spotykamy nazwiska lu­
dzi najwybitniejszych ż okręgu, wypróbowanych w pracy 
nad ludem i zasłużonych wobec ruchu ludowego lab 
zuanych w całym kraju. Naszymi kandydatami tisi-po- 
słów są: 1) Feliks K o c z u  r. kierownik szkoły ■/. Mi­
lówki (żywiecki); 2) Di Antoni B a n a ś ;  3) Dr Ta­
deusz K o n c z y ń s k i ;  4) Prof. Albin J u r a ;  O D u s i k  
Antoni.

Jako wyborca-z Żywieckiego, o kandydacie na po 
sła Koczurze — słów kilka napiszę. Człowiek ten zaj 
muje wybitne i honorowa miejsca w powiecie. Był do 
ostatka członkiem Rady powiatowej, jest członkiem Rady 
przybocznej powiatowego kóm lsayatu  P. JŁ L. (Tyrncz 
Kom, Rządz.), jest komisarzem rządowym miasteczka 
Milówki (po rozwiązaniu rady gminne;); jako kierownik  
składnicy Kółka rolniczego w Milówce, prowadzi ją tak 
znakomicie, ż e  w y k a z u j e  o b e c n i e  r o c z n i e  mi ­
l i o n  k o r o n  o b r o t u ,  a c o  g ł ó w n i e j s z a ,  c h r o n i  
b r a c i  w ł o ś c i a n  p r z e d  p a s k ą r s t w e m  i l i c h w ą  
ż y d o w s k ą .  Kandydat Koc-zur prowadzi także kasę 
Rtiifeisena, która rozwija się znakomicie.. Jako delegat 
nauczycielski do Rady szk. okr. bronił zawsze krzyw­
dzonych przez władze aastryaekie nauczycieli.

W szystkie te stanowiska i godności piastuje kan­
dydat Feliks Koczur z korzyścią dla braci włościan, 
broni ich interesów* wobec władz, ujmuje się zawsze 
osobiście i skutecznie za każdą krzywdą, ma wielkie 
zaufanie i serdeczny szacunek u włościan, mieszczan 
i inteligencyi naszego powiatu. J a k o  n a u c z y c i e l  
l u d o w y  s u m i e n n ą ,  g o r l i w ą  i ż m u d u ą ,  bo  
k r w a w y m  p o t e m  o c i e k a j ą c ą  p r a c ą ,  w y b i ł  
s i ę  n a  c z o l o  p o w i a t u  i z d o b y ł  o g ó l n e  z a u f a ­
n i e  j a k o  j e g o  p i e r w s z y  o b y w a t e l .

Taki kandydat nu posła będzie w Sejmie war­
szawskim dobrym budowniczym Polski Judowej. W yszedł 
I  ludu, zua jego potrzeby z pracy nad Indem i dla do­
bra ludu polskiego pracować umiejętnie podoła —  z lu ­
d e m  i d z i e  r ę k a  w r ę k ę ,

Z całego serca „Szczęść Boże" naszej liście, 
a stronnictwu ludowemu z pod znaku „Piasta" hałd 
i uczczenie, że zaleca nam dobrych i uczciwymi kandy­
datów, a nio wybiórki, ludzi małych ambicyi lub cho­
rych na posłowanie. I d ź m y  t a k  w s z ę d z i e ,  a d o ­
b r a  n a s z a !  Wyborca z  Żywieckiego.

Kai wary a, 18 stycznia.
Secyaliści i ich pachołek, dorobkiewicz wojenny 

Stapiński, milioner, naftowy, obszarnik, zdrajca sprawy 
ludowej —  wysyłają za żydowski i pieniądze agitatorów, 
ludzi niewiadomego pochodzenia i agitatorki osławione 
w Wadowicach. S t a p i ń s k i  i s o c j a l i ś c i  eh c

’ 1019.
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z g u b i ć  c h ł o p a  p o l s k i e g o .  Wódz socjalistów, Da­
szyński powiedział: „Po chłopie trzeba przejść jak po 
gnoja.11 A teraz oni obłudnie ad a ją waszych przyjaciół, 
Opowiadają o reformie rolnej, ale z .milczą ją o teai. że 
s o c j a l i ś c i  c h c ą .  a b y  w s z y s t k i e  g r a n i a ,  a 
w i ę c  i c h ł o p s k i e  s t a ł y  s i ę  w ł a s n o ś c i ą  pań­
s t w a ,  a b y  c h ł o p  b y ł  t y l k o  d z i e r ż a w c ą  p a ń ­
s t w: ;  w ego g r u n t a ,  c z y l i  s i e d z i a ł  na p a ń ­
s k i e  ni, a b y  n i e  b y ł  w ł a ś c i c i e l e m .  Tego wam 
socjaliści nie mówią, bo wiedzą że chłop ziemi dobro­
wolnie nie odda. Nie wierzcie więc tym wilkom w owczej 
skórze, leżeli eheacio swoje chłopskie stronnictwo roz­
bić i dać się wziąć pod bat pańszczyźniany -  to po­
pierajcie socjalistów i Stapińszczyków. Ale jeżeli pra- 
gn.edfe sńojego szczęścia ta p r e c z  z e  z d r a j c a m i  
l u d u !  P i e c z  z e  s o o y  a 1 i s t a m i n a  ws i !  N i e c h  
ż y j e  P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  L u d o w e !  Miech 
żyje wódz chłopów W i t o s !  Niech każdy głosuje na 
listę chłopską nr 8. Na niej są; Koezur F., syn chłopa 
robotnika z llilówki. Banaś A., sędzia w Wadowicach. 
Konezyński T., redaktor „Kuryera 1!.“ Jura Albin, syn 
chłopa z Wieprza, Andrychów. Dusik A., chłop z B ie­
lan, Kęty.

Kto kandyduje w naszym okręgu 
Rzeszów-Ropczyce-Strzyżów.

Na zdobycz mandatów poseisioieh chłopskich wy­
brały się z jednej strony listy kandydatów obszarniczych, 
księżych i nrzędtóczych, a z drogiej strony socyaliści 
i różni dzicy kandydaci. Kandyduje obszarnik Auger- 
man, udając ludowca i przypisawszy na swej liście kan­
dydatów ludowców. Kandyduje ks. Siara ze stronnictwa 
księżego. Kandyduje pro". Grabski i dr iSTieć ze stron­
nictwa urzędniczego. A wszyscy podopisywaii sobie chło­
pów na paradę ; dla zamydlenia oczu chłopom. Prze 
strzegamy was, bracia, pized tymi kandydatami. Ani 
•jeden głos chłopski nie powinien paść na te listy. Z dru­
giej strouy kandydują socyaliści, którzy także rozrzu­
cają odezwy pomiędzy chłopów. Aie socjalistyczna poli­
tyka nie dla nas, chłopów. Niech sobie na socjalistów  
głosują robotnicy, jak chcą. My, chłopi, nie mamy inte­
resu pchać się z pańszczyzny obszarniczej w niewolę 
sooyalistycztią. Kandydują różni dzicy kandydaci, nie 
należący do żadnych chłoDSKich, ani pańskich stronnictw. 
Kandydują dwaj nauczyciele, t. j. Wójcik i Tomaszewski, 
kandydują jakiś Chmnra i jm tlisz  —  co ich nawet nikt 
z nas nie zna. Kandyduje Bomba z Kawaleem — jako 
bardzo pa3owne towarzystwo. Kandyduje porządny go­
spodarz, p. Lis, z Bratkowic i prof. W ilusz^jjako mie­
szczanin na miasta.

Jeżelibyśmy głosowali po troszku na tych w szyst­
kich kandydatów, to ani jednego porządnego chłopskiego 
posła nie wybierzemy, a wybiorą żydzi, którzy solidarnie 
i jednogłośnie pójdą za swyu. kandydatem, bo takiego 
postawili, licząc aa nasze rozbicie.

Bracia chłopi i siostry chłopki! Postawmy się 26-go 
stycznia, jak ua gospodarzy przystało i głosujmy, jak 
Jeden, na naszych ludowców od „Piasta".

Stronnictwo ludowe postawiło 6 kandydatów chło­
pów. Znam tsh wszystkich od dawna, j a k o  ł u d z i

stycznia 1919. ł

m o r a i n y c h ,  t r z e ź w y c h  i z d o l n y c h  do pracy 
poselskiej.

Naszymi kandydatami są:

Henrytc S k r z y p  e s .
Tomasz D y ł o .
Antoni S z m i g i e l .
Andrzej P l u t a .
J a n  B a  bi cz .
Tomasz Ś w i r a  d.

Ta lista Piastowa ma numer 13 i na ten  nmner 
wszyscy glosujmy. Wtedy wybierzemy p -v # iu y cft chłop­
skich posłów, a tamte wszystkie kaudyd&iy upadną. Nieeh 
czytelnicy „Piasta* rozgłoszą wszystkim wyborcom i wy- 
borczyaiom w naszym okręgu, że maray głosować u l  
Nr 13. M ikołaj M ieał z Przybysz!* w ki

D o  B rac i-ch łopów  
w powiacie strzyźowskim.

Wzywamy Was, Bracie do jedności przy wybo­
rach. Uważajcie, że jak ręsbijemy głosy na te wazjsski* 
14 list kandydackich, które się do głosowania podały, 
to wybory przerżniemy, a wybiorą posłów żydzi, stórzy 
także postawili swego (Kandydata (adwokata z Rrsirowa). 
Że żydzi wybiorą posła, to się przekonacie. Bo żydowskie 
głosy pójdą, jak jeden. Widzicie — zydzi nawet żadnych 
wieców nie robią. Oni wiedzą, jak mają głosować. A na­
szych polskich list kandydackich jest i  A, bo żydowskiej 
listy dra Bulwy nie rachujemy dci polskich

Wszystkie yłsay ehłaaskle muszą po.śo na jedr.i 
chłopską listę — na listę Piastową. Są w niej posta­
wieni sami chłopi ludowcy i politycy, znani n ł P l j  dr. 
siednia. Postaw.onyeh jest dwóch na powiat rzeszowan 
t. j._ S k r z y p e k  ze Świlczy i P l u t a  ze Szklą; dwó&f 
na Ropczyce, t. j. D y ł o  z Borku Wielkiego i B a  o i >. • 
z Niedźwiady i dwóch na strzyżewski-powiat, t. \ Aa 
toni S z m i g i e l  z Babicy i hFwi r a d  z W ojaszówki 
Nie rozbijajcie się. Bracia, na inne listy i nie głasujoir 
na Inne numery, tylko na Nr 13.

Są zgłoszone wprawdzie1 jpsohae kandydatury $wi- 
rada i T o m a s z e w s k i e g o ,  naticzyćlela z Łęk, ąte 
przecie nikt w to nie wierzy, żeby dostały tyle g ło śn y  
ile trza na posła. Szkoda w ięc głosów  rszrtucao. Są 
postawione w liście Piastowej dwie kandydatury na 
Strzyżewskie, t. j. S z m i g i e l  i W ir  Ir ad,  to się tych 
kanlydatud-trzym s jmy i głodujmy w niedzielę 26 sty­
cznia tylko na listę „Piasta'1, i  j. na Nr 13.

Wzywamy Was, Bracia Strzyżowiacy, do jedności 
przy głosowaniu w imię chłopskiego i polskiego zwy­
cięstwa. Niech żyje Nr 13!

Ja n  ^Staw arz z Pstrągowej, Jó ze f Bury  z Nowej'W si, 
Fiotr Jnnaś  z Czudca, Józef Delikat z Jawornika Nie­
bieskiego, Jó ^e f Kocząb z Wyżnago, F r. Bostk  z Poło 
myi, Jan  Szurlej z Lutczy, Ja n  Strzępek  z G rodziski.

m . J U U A N  K R Y P L E 'J » K I
acS1weHat w tas .iowie, pi. Drzewny
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00 Wyhiirsow i Wy5orc/yń ot:ręgu 
Nowy Sącz-GryMi-Gorlic?!

Kochani Bracia i Siostry! W niedzielę staniecie 
do nrny wyborczej. Pamiętajcie, że jadyną listą, na jaką 
możecie głosować, jest lista  Polskiego Stronnictwa Lu­
dowego Z pod znaku „Piasta". Na liście tej znajduje 
się jako kandydat również redaktor „Piasta", p. Bą­
czkowski, nasz rodak, znajdują się dwaj Sandeczanie, 
jeden Grybowianin. U sta nasza ma numer 2. Jeśli 
wszyscy pójdziecie do glosowania i oddacie swoje głosy  
na listę Nr 2, to przeprowadzimy do Sejmu w War­
szawie wszystkich pięciu kandydatów.

Położenie w naszym okręgu jest o ty le lepsze niż 
w innych, że n nas niema dwóch list ludowcowych. 
P. SŁapiński bowiem ułożył się, jak się zdaje, z socya- 
listami i  listy swoich icadydatów  nie zgłosił, licząc na 
to, że zwolennicy jego oddadzą głosy socyalistom i umo­
żliwią im przez to zdobycie mandatu. Na tym okręgu 
okazało się raz jeszcze, jak Stapiński handluje sprawą 
chłopską. Dla chłopów niema więc innego wyjścia, tylko 
tawą głosować ra Istą  Piastowską, na lisię Nr 2. Nie 
wątpimy, że lista ta uzyska taką przygniatającą więk­
szość, iż wszyscy nasi kandydaci przejdą.

Wyborcy z Gorlickiego.

Z Grybowskiego.
Kąclowa, w styczniu.

Walka wyborcza wre i tutaj u nas na dobre. Ro- 
*ni politycy „z bożej łaski" zaczynają udawać obecnie 
najgorętszych przyjaciół chłopa. Chłopi na razie szczę­
śliwi, że pozbyli się takiego posła jak Jan Potoczek, prezes 
„Związku katolicko-ludowego", któiy, zaprzepaszczając 
sprawę chłopską, nie pokazał się ani razu w powiecie 
za cały czas posłowania i zyskał przydomek „niemy 
poseł", bo podobno tylko raz pył w parlamencie jak 
trzeba było głosować — za podwyższaniem peusyi dla 
księży. Bojąc się obecnie, aby mu chłopi swych przeko­
nań politycznych kijami nie zapisali, me przyszedł już 
po maudat, lecz wyniósł się do powiatu limanowskiego
1 myśli, że tam, jako nieznanemu uda się wydrzeć man­
dat. Wyborcom w Limanowskiem gratulujemy, „niemego 
posła". Związek katolicko ludowy nabył na nasz okręg 
wyborczy inny filar dla swej podpory. Co prawda pod­
wyżkę ps3:isyi uchwalił księżom J a n  potoczek, ale teraz 
jest  jeszcze ważniejszą sprawa dla księży, a miaaowi 
cie rcz Iziuł gruntów plebnfisśRch i dlatego dobrali so­
bie do pomocy takiego przyjaciela chi ipów juk p. Ignacy 
K u r z e ń ,  kierownik szkoły w Kąclowej, ag ita tor austrya- 
ckich pożyczek wojennych i zbieracz masła dla byłego, 
s tarosty lir. Łosia. Z i aje si&., żj pan 'Ignacy Kurzeń 
chce wekśjLj do Sejmu, aby rnóds hr. Łosia wrócić na 
dawne stanowisko afajjwty, a wtedy chodziłby a panami 
w butach, zrobionych z chłopskiej skóry. Jednakże  
ufamy, że wszyscy chłopi już zmądrzeli i na  takich 
przyjacieiac.hu opiekunach, którzy im grosze na pożyczki 
austryackio wydzierali już się poznali, bo my się bez 
pańskich i kąiężych fagasów obejdziemy i t a k i c h  
o p i e k u n ó w  j a k  K o r z e ń  i J a n u s z  b ' e c h c e -  
.nay m i e ć  z a  p o s ł ó w .  ,
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Kowale, się jednak umówili, zdaje się, no i chcą, 
aby z okręgu naszego sami kowale byli posłami. Szaoda 
tylko że j j  Aleksander Mordawski nie należy do księ­
żej partyi, bo nazywałby się to związek kowalsko-księży 
lecz trzyma się .Jasia Stapińskiego, jak Stapiński da­
wniej Bobrzyńskiego, a mami ludzi, ze jest ze stron' 
nictwa „kowalsko-ludowego". Spodziewać się jednak na­
leży, że taki niefortunny kandydat jak Mordawski, 
który już tyle razy kandydował, a ani razu nie byl 
wybrany, i teraz do Sejmu nie wejdzie a po wyborach 
będzie mógł spokojnie razem z Jasiem Stapińskim w y­
lewać łzy nad swym upadkiem, bo podobno i Stapiński 
po różnych koziołkach politycznych, widząc swój upadek 
w Krośnie, ma zamiar osiąść w Klimkówce i napisać 
pamiętnik* jak on to cyganił chłopa i brał łapówki od 
rządn i konserwatystów i handlował odpadkami naicy 
i cementem. P raw dziw y ludowiec.

Bruśnik, w styczniu.
D ia 12 b. m. odbył się po sumie wiefGj przedwybor­

czy. Pomimo niepogody, zebrało się masę ludzi, tak męż­
czyzn, jak i kobiet. Jedynie tylko tacy, którzy obawiali się 
rzucenia klątwy, pouciekali do domów. Jako dowód ciemnoty 
cliłopskioj nieeL posłuży zdanie, wypowiedziane przez cha­
łupnika, Ignacego T a r a s ka, który, słysząc o reformie agrar­
nej, wyszedł ze sali i rzekł: „Lepiej, żeby gruntu nie za­
bierali bogatym i księżom, bo ma biedny gduie na zarobek 
iść!" Taki zatem nie chce gruntu, lecz woli na zarobek 
chodzić. Po zagajeniu przez p. Jana Ż m u d ę ,  kierownika 
szkoły, wybrano przewodniczącym p. Antoniego S n  w ę, za­
stępcą p. Józefa Z y c h a ,  a sekretarzem p Pawła G nut ka .  
Refurat polityczny wygłosił w półtorugodziunem przemówie­
niu nauczyciel Andrzej C h w a s t e k ,  przedstawiając rozwój 
ruchu ludowego od samego początku aż do ostatniej chwili. 
Poruszył takie koziołki, stawiauo przez p. Stapińskiego i jego 
demagogiczną robotę. Omówił następnie reformę' agrarną, 
sprawę emigracyi, inwalidów wojennych, wdów7 i sierót po 
poległych żołnierzach. Następnie poruszył sprawę szkolni­
ctwa i reformę tegoż w przyszłości. Następny mówca p. S t a ­
n u c h  Jan z Jastrzębi, kandydat P. S. L. na okręg wyDor- 
czy Nr 40, przedstawił stosunek P. S. L. do innych stron­
nictw i wezwał do solidarności. Zabrał powtórnie głos 
p. C h w a s t e k ,  przedstawiając zgubną politykę p. Jana 
P o t o e z k a ,  byłego posła do parlamenin austryackiego i pre­
zesa Związku katolicko-ludowogo, który, jako poseł tutejszego 
powiatu, nic d)a tege powiatu nie zrobił, i wezwał do soli­
darności, aby każdy oddał swój glos w tym okręgu wybor­
czym jedynie na listę Nr 2, te jest nw listę P. 8. L. % pod 
znaku „Piasta*. Przemawiali jeszcze p. S t a n u c h  W in­
centy z Jastrzębi i p. Jan Żmada„  kierownik szkoły, który 
skreślił krzywdy, wyrządzane ludowi przez panów i księży, 
ponieważ ci mieli różne przywileje, gnębiąc# łn i. Wkeńou 
wezwał zgromadzonych do jodtaości i garnięcia się pod sztan­
dar „Piasta". Odśpiewaniem hymnu „Jes-cao Polska nie zgi­
nęła", zakończono zebranie. Uczestnik.

W e l i n ©  ^ T .  R o l i a l c y  I ł
Nadeszła na rok 1919 koniczyna czerwona krajowa o naj­
wyższej sile kiełkowania, oraz inne nasiona, nawozy sztuczne, 
jak sole potasowe, g ’ps nawozowy l mne, oraz materyały 
budowlane, dachówka asbestowa, ."‘bit, ftement, wapno pa 

lone tylko wagenowe posyłki poleca firma
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W dnisi wyborów nie wolno 
nigdzis sprzedawać trunków.

PoLskK' [foniisva L i k w i d a c j a ’—  Wydział admi­
nistracyjny — zarządziła, że w  dnlti, poprzedzającym 
wybory, oraz w dniu parnych wyborów do Sejmu pol­
skiego, nie wólno apmśedwwać ani szynkowaó żadnych 
napojów spirytusowych, jak  wódek, piwa, wina i t. d.l 
Wódki nie wolno sprzedaw ać wcaie, tak  na  kieliszki, 
jak i na flaszki.

Niestosujący sią do niniejszego zarządzenia karani 
będą g r z y w n ą  do  K 5000 (pięć tysięcy koron), 
względnie a r e s z t e m  do  6 cm m i e s i ę c y .  Obok 
grzywny może być nałożona i kara areszłn. fjadto oso­
bom, posiadającym uprawnienie przemysłowe de sprze­
daży łub szynkowania wspomnianych napojów, może 
być to uprawnienie odebrane.

D o  Wyborców i Wyborczyń 
okręgu Nowy Targ Limano- 

wa-Myśierdce.
L ista kandydatów, postawiona przez Piastowców, 

spotkała się w naszym okręgu z ogólnem uznaniem. 
Z wielkiem zadowoleniem przyjęto fakt, że na liście tej 
znajduje się trzech przedstawicieli Podhala —  pp.: B e ­
d n a r c z y k ,  R o j  i R a j s k i .  Przedstawicielem Lima 
nowskiego jest na tej liście p. Ł a s k  u da,  były poseł 
sejmowy; powiat myślenicki reprezentują: weteran ruchu 
ludowego, p. Andrzej Ś r e d n i a w s k i  i p. W o j d y ł a .  
Tak więc wszystkie powiaty*, wchodzące w skład tego 
okręgu wyborczego, mają swoich przedstawicieli na P ia ­
stowej liście.

Niektórzy malkontenci rozpuścili fałszywe wieśei, 
jakoby Piastowcy nie zamieścili na swojej liście Pod­
hala. L ista Piastowców przeczy temu oczywiście. Ci 
mąci cic-le usiłowali nakłonić lud do glosowania na listę  
socyalistyczną, ale nie wspomnieli ani słowem o tem, że 
socyaliści w tym całym okręgu nie wysunęli kandyda­
tury ani jednego chłopa z Podhala. Stapińszezycy,’ idący 
teraz razem ze socjalistam i i żydami, próbnją tu jeszcze 
mącić wodę, ale im się to nie udaje. Można z góry po­
wiedzieć, że cały nasz okręg pójdzie za liśtą Piastową, 
która też powinna przejść w całości.

Oburzenie powszechne wywołał fakt, że w Lima­
nowskiem rozpoczęli pp.: M a m a k  i Kr ó l ,  zawzięci 
kandydaci, zawziętą ag itację  przeciwko liście Piastow­
skiej. Ta agitacja  ich jest najlepszym dowodem, iż obaj 
ci kandydaci występują przeciw'Piustowcom tylko dla­
tego, że nie znaleźli si.ę na liście kandydatów, a im się 
koniecznie chce być posłami. P. Mamak był wprawdzie 
wybrany kandydatem, ale pamięta chyba, że mu zgro­
madzeni na dwóch wiecach ludzie nie pozwolili nawet 
ust otworzyć. Dowód więc, jakiem się cieszy zaufaniem.: 
P. Król uzyskał przy wyborze kandydatów najmniejszą 
ilość głosów, zdradził się jednak bardzo szybko z tem, 
że mu nie o program, ani nie o stronnictwo chodzi, 
*vłko o posłowanie, trudne więc było iądać od Zarządu
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P. S. L ,  by człowieka niepewnego stawiał na liście. 
P. Mamak ma zresztą, jak twierdzą, rozmaite sprawki, 
choćby zrobienie podc-ms wojny milionowego majątku. 
Ci ladzie agitują teiaz przeciw naszej liście. Zapamię­
tam y to sobie, boć przecież wybory będą znowu nieza­
długo i znowu obaj ci panowie będą chcieli być posłami. 
Nie będą jednak teraz, nie będą i potem. Kto się raz 
okaże człowiekiem niepewnym, temu zawsze patrzą 
na palce.

W ostatniej chwili zwracam się do Was, Bracia 
Podhalanie, glosujcie, jak jeds.i mąż, na l is tę  Piastów  
ską; zatwierdzoną przez naszego prezesa, Witosa, listą, 
na któfej się znajdują po.: Sredniawski, Łaskuda, Be­
dnarczyk, Rajski, Roj i Wojdyła.

Glosujcie na listą Kr 13! Podhalami
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Okręg J a M o s n o -S a n o k .
Z Krosna piszą nam: Mimo szalonej bolszewickiej 

agitacyi ze strony Stapińszczyzny, widoki zwycięstwa  
listy ,.Piastowskiej" Nr 5 są znakomite. Wprawdzie 
płatni naganiacze najczerwieńszą i jak najbardziej oszu­
kańczą agitacją  obałtmneili pewną część włościan, to 
jednakże wszyscy rolnicy i robotnicy, rozumiejący ró­
żnicę między polityką ludowy a osobistymi interesami 
o. Stapirskiege, lawą ida za „Plastfcwca>ni“. Tak jest 
we wszystkich trzech powiatach; zresztą dzień wyborów 
udowodni najlepiej dojrzałość polityczną włościan.

Raz jeszcze trzeba sobie uprzytomnić, że „Pia­
stow cy11 zwalczali dlatego tylko rząd Moraczewskiego, 
ponieważ składał się z nieuków, ludzi bez najmniejszej 
kwalifikacji, podburza) jednych przeciw drugim, szerzył 
zamęt i anarchię, wydawał wsteczne austry&ekie zarzą­
dzenia finansowe, jak wysokie podrożenie cukru lub ta­
ryf kolejowych, nie zorganizował zupełnie 'wojska dla 
obrony granic, pozostawił okropne pustki w kasie, zre­
sztą tego rząuu lud nie wybrał, jeno powstał on drogą 
zamachu stanu (Daszyński— Thugutt). Podstawy działa­
nia tego „rządu11 było zupełne nieuctwo, które nas 
ośmieszało w oczach całego świata. Zamiast starać się 
o surowce i kapitał, rząd ten podwyższał jeno płace na 
wszystkie strony, a koroną wszystkiego na końcu było 
puszczenie w obieg banknotów w wysokości pół miliarda 
marek, za które ma gwarantować przyszły Sejm kon­
stytucyjny. Cobyście powiedzieli o tym dłużniku, który 
przychodzi po pieniądze do kasy z wekslem, podpisanym 
przez syna, który ma się dopiero dłużnikowi urodzić? 
Takiego skandalu nie zna skarbowość całego świata.

Również mamy za zła płatnym agitatorom łStapiń- 
skiego, że idą ślepo ze socja listam i i wzywają na zgro­
madzeniach chłopów, by państwu nie płacili podatków, 
oraz, by nie zgłaszali się do wojska. Jest, to zbrodnicze 
Dostępowanie wobec państwa polskiego. W ten  sposób 
powiat krośnieński tytułem zaległych podatków winien 
jest 4 rL  miliona koron, i dlatego zasiłki wojskowe nie 
mogą być wypłacone.

Również nie wolno bezkarnie odmawiać agitato­
rom Stapińskicgo ochotników od służby wojskowej 
w chwili, gdy granice państwa są wszędzie zagrożone. 
Polska upadła z brakn wojska i pieniędzy. Nie chcemy, 
by nowa Polska odradzała się bez siły, bez podstawy
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Jo życia, t. j. bez czarna i dobre,, armii, inaczej wro 
gowie obetną nam i ukrócą granice.

W łościanie polscy! I)o anarchii, zarasta i niepo 
rządków w Polsce, przyczyniła się bardzo Stapmszezy- 
zna, to żydowskie mąchorstwo polityczne bez zasad, idei 
i moramości. które popierało żydów i bolszewików. Mn 
simy oczyścić ludową politykę % tych brudów, z handlo­
wania interesami i jednością, lada polskiego, -lako uświa­
domieni politycznie i narodowo włościanie polscy, od- 
Jamy wszyscy glos na lift* „Piasteweów”, na kartkach 
napiszemy wszędzie Mr 5.

Nieco żyją nasi uczciwi kandydaci poselscyt

Wybcry w Królestwie.
Be WjtacBWf Młpuhowskisfl) i Oikuskiem!

Stroiuusłwo nasze postawiło na okręg ten nastę 
pująeyeb kandydatów. 1. Mateusz M anfcerj  s z Mie 
cnowskieco. Jan M a r s z a ł e k  z Olkuskiego. 3 M i­
c h a l s k i  z Miechowskiego. 4. Aleksander b * j » a n  
z Miechowa. 5. Jan Z a w a d a  z Białego Kośefoła.
6. Inż B a c z  Olkusza. Lista i= m  itn aehwa.ona. na 
wspólnym chłopskim wiecu z obydwóch powiatów, a otrzy­
mała numer 4 (cztery).

Wyborcy i Wyborczy nie okręgu wiechowskiego 
i olkuskiego! Pamiętajcie, ż* to o naszs( przyszłość lu­
dową idzie i głosujcie gromadnie na listę numer cztery!

Do W ytortw  
s i ą p  Lublin-Lubartów-Puławy!

Z ramienia naszego stronnictwa kandydują w tym 
okręgu: L. Feliks S t a r z y ń s k i  z Trerabaczowa. 2. Re­
daktor Jan D ą b e k  i z Waręzawy. 3. Jan M a c h a r ­
s k i  z Niedrzwicy. 4. Filip M a j z Lublina. 5. Franci­
szek K a m i ń s k i  z Lublina. 6. Franciszek C h o ł a j 
z Nieprawic. 7. Jan E  o z  w a d o w s k i  ż Bogucina.
8. Michał B a r t n i k  z Boguctńa Dworu. 9. Jan W o j ­
c i e s z a k  z Lublina. Lista ta otrzymała numer pięć.

Wyborcy i Wyborczynie z powiatów lubelskiego, 
lubartowskiego i puławskiego, głosujcie gromadnie na 
listę numer pięć! Pamiętajcie, że zwycięstwa chłopów 
ieiy  w głosowaniu na listę numer pięć!

Samopomoc inwalidów.
Brzesko, dnia 15 stycznia 1919.

W dniu dzisiejszym odbyło się zebranie inwalidów  
wojennych z powiatu brzeskiego, na którem, po refera­
cie dra G a g a t k a ,  uchwalono powołać do życia Z w ią-■ 
zek inwalidów ziemi brzeskiej, celem obrony gospodar­
czych interesów inwalidów, opieki nad najbardziej oka- 
leczałymi inwalidami, a zarazem nad wdowami i siere 
tami po poległych.

Związek oparto na statucie.
Równocześnie wybrano zarząd Związku. Przewodni- 

ciącym został dr Jan Gagatek z Wojnicza, za itępcą

M Dudek z. Brzeska, sekretarzem Sfc. Damasiewica 
z Brzeska, skarbaislem J. W iliński ze Słot winy.

Następnie ndaii się wszyscy zebrani na czele 
z drem Gagałkiam do bar. Gfitza w Okocimie. Zarząd 
Związku poinformował bar Gfltza o celach Związku, pro­
sząc go o maferyalne poparcie. Bar. GOtz oświadczył 
gotowość oddania na rzecz inwalidów pewnego obszaru 
ziemi na własność..

Rząd Momczewskiego. biożoay z samych socyali- 
sjt-ów i trzech stapińszczyków. nareszcie runął. W ode­
zwie pożegnalnej stwierdził ten rząd sam, te  nie był 
w sianie nic zrobić, te  nie zawiązał stosunków z k™i- 
lieyą. że odchodzi, zostawiając aytnącyę zagraniczną 
Polski w .stanie, pożałowania godnym, '-gospodarczą sy- 
tuacyę w kraju fatalną i pfstki w kasie. Okazało się, 
jak trafną, jak mądrą była polityka Piastowców. poli­
tyka prezesa'.' Wisosa. Całe społeczeństwo stanęło po 
stronie prezesa W itosa i rząd Morac-zewsfciogo, Thagiitta 
i spółki musiał paść w chwili, • dla niego bardzo niewy­
godnej, bo na dziesięć dni przed wyborami. Rząd ten 
nie pozostawił po sobie nic dobrego. Nikt go nis żałujo. 
W sprawie Polski poczynił szereg kroków, które nam 
jako narodowi i państwu zaszkodziły. Rozpętał niena­
wiści klasowo, otworzył naośeież wrota bolszewizraowi, 
nie zrobił nic dla wewnętrznego urządzenia państwa. 
P. Thugutt zostawił w ministerstwie ąpra^ 'w ew n ętrz­
nych istne baguo. Trzeba będzie dużo energii, aby to 
bagno wyczyścić, pousuwać mianowanych przez Thugufta 
komisarzami bandytów, odebrać broń szumowinom spo­
łecznym, które się cieszyły specyalną opieką p. Thagatta.

Ustąpienie rządu Moraezewskiego jest najwymo­
wniejszym dowodem, jak zdrową i trafną, była poli­
tyka P. S. L.

Rząd Ipnacago Padsrawskiegc.
Misyi utworzenia nowego gabinetu podjął się Igna­

cy P a d e r e w s k i .  Objął on prezydenturę ministrów  
i ministerstwo spraw zagranicznych, co dla polityki pol­
skiej ma bardzo doniosłe znaczenie, gdyż Paderewski 
cieszy się wielką sympątyą we Francyi.- w Ameryce 
i w Anglii. Ponadto w rainisterstwio spraw za fonicz­
nych zasiadać będą przedstawiciele Polskiej K om isji 
Likwidacyjnej w G alicji (ludowiec), Naczelnej Rady 
Ludowej z Poznania, Polskiej Pa. ty i Socjalistycznej, 
pk*y wistów i Koła międzypartyjnego. Skład nowego ga­
binetu jest następujący: oprawi wewnętrzne: Stanisław  
Wojciechowski; sprawiedliwość: Leon Supiński; prze­
mysł i handel: Kazimierz Hąeia; rolnictwo;. Stanisław  
Janicki; praca: Jerzy Iwanowek , poczta: Ęubert Lin­
de; roboty publiczne: Józef Próchnik; komanikacya: Ju­
lian Eberhard; skarb: Józef Knglichj aprowizacja: Ar> 
topi Minkiewicz; zdrowie: dr Tcmasz Janiszewski; kul­
tura i sztuka: Zenop Przesmycki.

Nowy rząd jest rządem fachowców. Obejmuje 
przedstawicieli wszystkich dzielnic Polski, zaś pod wzglę­
dem politycznym jest do pewnego stopnia przedstawi- 
cieleni kompiomisn między uaiodową demokracją a -»
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cyalistausi. Jest'-to  ri,ąd tymczasowy. Wob^c tego, że 
Paderewski postanowił zwołać Sejm już na 9 lutego, 
rząd ten bidzie trwał faktycznie' tylko najwyżej do po­
łowy lutego.

Powstanie tego rządu powitało całe społeczeństwo 
z odczuciem ulgi i wielkiem zaufaniem, tembardziej, że 
rząd oświadczył się odrazu po stronie koalicyi, zabrał 
się do stworzenia armii i do wytępienia bolszewizmu. 
Najlepszy dowód, że w pierwszych dniach .jego urzędo 
wania aresztowano w sauiej Warszawie 500 agitatorów  
bolszewickich.

Rozpoczęcie obrad
koaiersfficyl pokojowej.

Dnia 20 b. jrą. rozpoczęła się w Paryża konferen­
c ja  pokojowa. Wziął w niej udział piezydent Wilson, 
prezydent F rancji Poiac|re. oraz delegaci mocarstw  
koalicyi. Obrady, rozpoczął przemówieniem prezydent 
Poincare, Skóry podniósł zmartwychwstanie Polski, pod­
niósł konieczność ‘Aninn? mapy świata w imię prawa 
narodów i koaieTraość zawiązania związku narodów. 
N'a wni osek prezydenta Wilsona wybrano stałym prze- 
wo-lmcąŁyin kongresu pokojowego prezydenta mini­
strów francuskich, Clemenceau. W obradach kongresu 
nie biorą na razie udziału przedstawiciele państw, po­
wstałych na gruzach Ansfcro-Węgier i Rosyt.

; .'Obrady kosferencyi poprzedziło przedłużenie ro- 
zejmu z Niemcami. M alłcya  przedłożyła Niemcom nowe 
warunki, niesłychanie ciężkie. Niemcy muszą wydać ko­
ali cyi wszystkie okręty handlowe, cały materyał zare­
kwirowany w. krajach przez nich okupowanych, ręsztę 
łodzi podwodnych i Cały zapas złota, jaki posiadają. 
Koalicya zastrzegła też sobie prawo lądowania wojsk 
swoich i polskich w Gdańsku.

E i o w o l s c y s  w  r s s m c r e c b .
Bolszewicy nie ustali w zabiegach, aby opanowąć 

stolicę Niemiec, Berlin. Socyalistyczny rząd niemiecki 
oparł się im jednak, dzięki rozwadze Niemców, którzy 
bolszewizmu nie chcą. Ayifatorkę bolszewicką, oajK^io- 
ną Różę Luksemburg, oczywiście żydówkę, zamordowa­
no na ulicach S e n im  i zwłoki jej rzucono da kanału. 
Posła Liebknechta zastrzelono.

Równocześnie i w Wiedniu podnieśli bolszewicy 
głowę. Zapędy ich jednak nie udały się. Dokonano 
w Wiedniu licznych aresztowań i ua razie hydrze bol­
szewickiej łeb urwano.

Bolszewizm w Czechach.
Czesi wymyślali ciągle na Polaków, i szkalowali 

aas przed koalicyą, że w Polsce szerzy się bolszewizsa. 
Okazuje się teraz, że właśnie w Polsce panuje spokój, 
a boiszewizm szerzy się w Czechach. Nawet pras i cze­
ska zaczyna już teraz pisać o bolszewizmie, który się 
przejawia coraz częściej. Nareszcie i koalicya przeko­
duje się, że Czesi żbyt ją okłamywali i zbyt licżyll na

tu, że ukryją to, co się u nich dzieje, zyskają ^rzez to 
łaski koalicyi i będą połykać jedną po!ską ziemię po 
drugiej.

K R O N IK A .
Kalendarzyk ty |d d n h w > . Niedziela, 26 stycznia: Po­

likarpa; 27, poniedziałek: Jana Zło tous tego; 28, wtorek: Ka­
rola; 29, środa: Fianeiszkft Sal.; 30, czwartek: Hipolita; 
31, piątek: Fiotra; 1 lutego, sobota: lgnącego; 2, niedziela: 
klatki Boskiej Gromnicznej.

Zmiany księżyca. W  sobutę, i  lutego: nów.

Zjazd przestaw icie! stronnictw wszystkich trzech 
zaborów, z wyjątkiem socjalistów i tfcpgutoweów odbył się 
w piątek w Warszawie. Przewodniczył feozaaSezyk S e y d a  
jego zastępeą był prezes P. Ś. L. w Galicji, Jakób B o j ­
ko. Ponadto z ramienia naszego stronnictwa brali adzi* 
w obradach: dr Mikołajski, poseł GraędsislsKi i red. Jar 
Dąbski. Zjazd wydał odezwę do Larędn, w kiórsj proklamo­
wał sojusz Polski z koalicyą i wzywał eały naród do popar 
cia rządu Paderewskiego. Do utworzenia Rady narodowej 
trójdzielhieowej nie przyszło W  razit potrzeby odbędzie się 
podobny zjazd przedstawiciel} stronnictw.

M isya fran cu sko-angielska  pod przewodem generah 
francuskiego, B a r t h e 1 e m y, bawiła w poniedziałek, wtorek 
i środę w Krakowie. Przewodu i eząey misyi odbył koaferen- 
eye z przedstawicielami wszystkich stronnictw'. Z naszego 
strouniotsa delegowani byli ha konferencję z nim: p. Laso­
cki, dr Bardo), inż. Bryl i red. Bączkowski. Z rozmowy o 
kazało się, że we Francji i Ahglii rząd jest znakomicie po­
informowany o stosunkach w Galicyi i w Polsce. Misya ta 
udaje się do Lwowa, gdzie ma doprowadzić do rozejmu mię­
dzy Polakami a Rusinami. Dodać trzeba, że Francuzi przy­
w ieźli Polakom kilka wagonów asauuieyi. Na eześć gości od­
był się w Krakowie wislk!, monifeitaeyjny wiec pod pomni­
kiem Gmawald^kim.

Ofiara pańskiej zabawki. Onegdaj zginął w Nowojo- 
woj Górse % ręki dozorcy polowania hr. Potockich, ś. p. 
Jan J a r o ń  z Brzezinki, znany w Chrzanowsklem, szer­
mierz sprawy chłopskiej. Brał udział bez pras rwy w eztoro- 
lotnieh morderozych walkach, udało m11 się zdrowo puwróeić 
do rodziay po t-o, aby tu zginąć z ręki posiepaki hrafeskiego. 
Za dzielnym ludowcom pozostał cichy żal i modlitwa: aby 
mu ziemia lekką była! Ludowiec.

W sprawie listu żołnierza p. i :  „Z wędrówki żoł­
nierza polsklę§s‘; otrzymaliśmy od pp. St. Kle-hra, po­
rucznika i p. T. Farona podporucznika wyjaśmarie, że nie 
sprzedali z krzywdą żołnierzy worków grysiku i pęcaku, 
gdyż gprz»da'r pięć worków komendant kompanii dlatego, że 
groziło zrabowanie ze strony band rumuńsko-węgierskich. — . 
Pieniądze rozdzielono między żołnierzy. Szczegóły co do opie­
kowania się żołnierzami i zachowania się wyżej wymienio­
nych oficerów w Wiedniu nie są zgodne a prawdą.

W gpiinie Kanióy/ Stary, stacya kolejowa Dziedzice, 
jost do wydzierżawienia w dniu 29 stycznia 1919 przez li­
cytację dom gminny z ogrodom, w którym jest urządzony 
sklep, dobrzo prosperujący, ponieważ jejt w bliskości szkoły 
i kościoła, przy głównej drodze gminnej. Urządzenie sklepu 
wraz z towarami jeat do wy kupno od Zarządu Stowarzysze­
nia spożywczego. W dniach 30 i 31 stycznia 1919 będzie 
»rz8pi'owadzona inwentara sklepu, zatem w tych dniach ®o- 
ńna Oglądać towar i tenże wTykupić, Bliższych wyjaśnień a-
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dzieli za Zarząd Stow am m enia spożywczego w Kaniowie 
Pr. Kukla, org., poczta Dziedzice.

Z Rudnika da Mielca. W uzupełnieniu notatki
„z M i e l c a  do  K r a k o w a *  p. iitż. Haładcja w numerze
60  „Piasta* donoszę, iż przy obecnym rozkładzie jazdy jo­
dzie się z Rudnika do Mielca jedenaście lub piętnaście go­
dzin. W ten sam dzień z Mielca lub Tarnobrzega nietylko
powrócić nie można, ale aby załatwić sprawę w Mielcu
musi się zmitrężyć trzy dni czasu. Najgorzej daje się we 
tnaki czekanie w Rozwadowie tak w jedną jak i w drugą 
stronę. Ludność jadąca do Lublina narzeka również na po­
łączenia. Biorąc pod uwagę kolosalną stratę czasu, najwyższy 
już czas, aby Szanowna Dyrekcya austryacki rozkład jazdy 
na przestrzeni Przeworsk-Rozwndów-Dębica zmieniła i za- 
itosowała go do potrzeb ludności i tutejszej okolicy.

Int. Leopold Parnowski. 
Przyjmowanie telegramów ^o jeńców wojennych 

W Rosyi wstrzymano.
A głupiemu się zdaje! Są ludzie, którym się przy­

widzi, ża mają szklano brzuchy. Krzyczą tedy do każdego, 
zbliżającego się de nich: „nie wolno!“ bojąc się by Im kto 1 
brzucha nie stłukł jak szkiełka. To przychodzi mi na mąś], 
gdy czytam odezwę socyalistów-komunistów z Dąbrowy Gór­
ni-.-zej wołającyah: „ratuj się narodzie przed burżimzy^nejni 
armiami Ameryki!* I kto to mówi? Ci, co prochu nie wą'-' 
rhali o tych) co przez płomienie i w gradzie kul i szrapueli 
szii walić z nóg prostactwo i torować drogi dla wolności — 
o tych którzy tyranom pruskim zdarli korony z głów. Nie 
tna to jak mania wielkości.

Kęty. Tłumny wiec przedwyborczy odbył się na Rynku 
Kęc. Głos pierwszy otrzymał redaktor Czapiński. StuLrJzić 
należy, żo ton socjalistów, mówiących do ludu, spad; obecnie 
przynajmniej o połowę. Prawie, że nie puszczają oni barwy 
czerwonej i dlatego stwierdzić musimy,..że podszywają się 

. socjaliści pod program ludowców, a tem różnią się od pracy 
agitacyjnej lodowców, że koeyaliści podsycają nienawiść bie­
dnych warstw ludu przeciwko posiadającym chłopom, prze- 
siwko wszystkim —  dosłownie —  chodzącym z krawatką 
nauczycielom, urzędnikom niższym, synom ludu, rzemieślni­
ków i robotników. P, Czapiński opowiada naiwnie tak, jak 
jego towarzyszka agitująca, osławiona na braku w Wado- 
teicarb,. Sitarz-Pszczołowa. Istotnie, pozazdrościć mu towa­
rzystwa nie możemy. Opowiada o - łeb , że kukiełki na wy­
pory wypiekają, że krowy czerwono mleko dawać będą, że 
kury czerwone jaja znosić będą. Istotnie, jak »a literata 
i dziennikarza, to wiadomości głębokie i... poważne. Tego 
jednak' nie mówią socjaliści, że chcą kontroli nad chłopskim 
grantem, co prowadzi do wywłaszczenia chłopów, o tem uni 
słowa...

Pa Czapińskim przemawiał imieniem „Piasta* prof. 
Michałkiewiez. W przeszło godzinnej mowie wykazał, że 
stronnictwo Indowe nie da się uwieść, ani chłopi nie pójdą 
na lep czczych obiecanek. Chłopi chcą ziemi i mieć ją mu­
szą kosztem wielkiej własności. Na wsi musi być dobrobyt. 
Wtedy będzie on także i u robotnika, syna często chłop­
skiego i w mbmtach. Kto te vo nie wie, że rolnik jest pod­
stawą bytu naszego państwa i każe rolnikowi iść pod ko­
mendą innych, ten nie działa dla interesów ogólnych, ale

dla interesów party i. Rolnicy, rzemieślnicy, robotnicy, mię- 
sŁ(:/.asiio i iotoligeucya wyrażali swą radość, że dobra wola
1 dobro ogółu podyktowały program P. 8. L. Rzucano jeszcze 
inwektywy na Witosa, /o się dorobił, na chłopów, że się 
wzbogacili. Czemu nic widzą socjaliści tego, że milionerami 
są różno żydy socyalisty, jak Diamand, Lieberman. A czy 
p. Daszyński .opowiadał waru, ch opi, ile ma fot a arko w i ile 
ma pieniędzy? Czy wam Stawiński napisał, żo jest Hafcia­
rzem, milionerom, drugim Długoszem, obszarnikiem, bo ma
2 majątki olbrzymie. Nic! Bo oni chłopu muszą wytknąć, 
że się chłop wzbogacił, ale o żydach, co darli skórę z chłopa, 
nie. Socjaliści oszczędzają tyąjh żydków. Gdy się mówi sło­
wa: Polska, Ojczyzna, to ich razi, to śmiech u nich wzbu­
dza, bo dia nich ojczyzna tam, gdzie dobrze. Ale nie chcą, 
aby a nas, w Polsce, dobrze było. Nie chcą nic bać chłopu, 
nauczycielowi, urzędnikowi niższemu. Dla nich, kto nie so­
cjalista, len nie człowiek, albo człowiekiem tylko wtedy, 
kiedy przychodzą do niego po głos przed wyborami. Chłopi 
nie dadzą sobie rozbić stronnictwa i pod komendę socyali- 
stów ludowcy nio pójdą. Starano się jeszcze ośmieszyć na­
szego kandydata Rosika. Zarzucano mu, że kościelnym jest. 
Ale nie wrażą, ze ten uczciwy chłop cały powiat sobie zje­
dnał uczciwą pracą dia dobra chłopa. Zapominają o tem 
socyałiści, że żadne zajęcie nie hańbi. A że „Przyjaciel 

•Dudu* i socyałiści moarą: z tego powoda kpić, to dlatego, że 
na liście socyalistycznej mają ludzi takich, których dobrze 
chłop znienotyić/Ił. Papiernik, robotnik w Kółku rolniczem, 
kandydat socjalistyczny, był i jest dla chłopa opryskliwym, 
niegrzecznym, zawsze chłopów traktuje z góry. Dobrze go 
znają chłopi, inny, drukarz Mikołajewski, tale się wzbogacił 
na kandydowaniu, żc myśli o założeniu mleczarni w Wado­
wicach i t, d. i t. d. Nieehno & chłopskich kandydatów nie 
kpią, bo im ale chłopi odpłacą.

Wszyscy postanowili trwać przy „Piaście* i głosować 
będą na listę Nr 8. Urzędnik ludowiec.

S jeszow ice, W YVad<Alckiem. My. chłopi ze Staszowie, 
byliśmy świadkami wstrętnych rzeczy. Na wiecu socjali­
stów cheioli przemawiać przedstawiciele „Piasta*. Gdy mó­
wić poczęli) o ko stroił rządu nad gruntem!, które rozparce­
lowane zostali;], wtedy socyałiści poczęti krzyczeć. Chodzą 
oni bandami. Opłacają ludzi, Jeden z takich opłaconych, nie­
znany nikomu w tia-iWi okolicy, nawet kijem wygrażał. Nie 
pozwolą socyolisc; w swojej przytomności mówić prawdy, 
bo się boją i dlatego kupą chodzą i mają najętych krzyka­
czy. Gdyby socyałiści mieli odwagę stanąć otwarcie wobec 
chłopa, toby się nie bali Kuych. Ale my chłopi nie. dajmy 
się straszyć. My bić się nie będziemy, alo tych drabów, 
chodzących z kijami i pań w kapeluszach, zalecających na­
szym żonom socjalizm, nie wpuszczajmy do wsi. Takie za­
rażone wilki w owczej skórze mogą nas chłopów o nie­
szczęście przyprawić. Choć wy socyałiści pałkami jesteście 
górą, to przecież naszych głosów mieć nie będziecie. My 
wszyscy stateczni, uczciwi gospodarze, nasze' żmij Vi dzit-ei 
pełnoletnie będziemy głosować na listę „Piasta", na listę 
chłopską Nr 8. Gospodarze ze Sleszoidc.

Wadowice. —  w  i e c n a u c z y c i e l s t w a .  W nie­
dzielę dnia 19 stycznia odbyło się w Wadowicach zebranie 
nauczycielskie z okręgów Wadowice - Oświęcim - Myślenice. 
Sprawy polityczne omówił prof. Roman. Napiętnował robotę 
agitatorów Stapińskiego i socjalistów, którzy głoszą hasła 
przewrotowe; scharakteryzował działalność p. Putka, który 
szczuje na prawo i lewo i zohydza nauczycielstwo w oczach 
ludu, nazywając ich wrogami chłopa polskiego; wykazał, że 
chłop pcDki ma już dosyć tej nagonki żydowskiej. Daremnie
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etami się to wywody osłabić delegat, p. Muller z K.akow-k- 
Zebrani zsoiidaryzowali się z wywodami prof. Romana i po­
stanowili dołożyć wszelkich starań, by poprzeć listę „Pia­
sta" Nr 8-

W Ja8ZCZI!r0wej, p. Wadowice, „twierdzy socjalizmu", 
jak przechwalają się płatni pachołkowie socjalistyczni, od­
był się więc, na który* po przemowach prof. Romana i Mi- 
cbałkiewieza zebrani przysBli do tego przekonania, że inte­
res polskiego chłopa jest tylko w stronnictwie ludowem 
t  pod znaku „Piasta". Piastoiciec.

Mucharz, w Wadowickiemu Dnia 12 stycznia odbył 
się wioc przeszło 500 włośeiańatwa. Przewodniczyli pp.: 
Ga.-nearezyk i Gołuszua, sekretarzował p. Urban. Referowali 
prof. Grudniewicz i Roman. Nawiedzani często przez agita­
torów socjalistycznych, włościanie niezwykle się cieszyli, że 
wiec był tak potężny i niezakłócany przez nikogo. Gdy ja ­
kiś socjalista —  pożal się, Boże! -— oświadczył się z tłumu 
przeciw ludowcom, chłopi tutejsi przypomnieli mu jego 
wzniosłe hasła: rżnąć panów (nawet synów chłopskich, jeżeli 
tylko w surdutach chodzą) i księży — o żydach to ma nie 
wypadało mówić —  i musiał dzielny bojownik o lepszą przy­
szłość umykać. Referenci przedłożyli program „Piasta", 
a zebrani uroczyście przyrzekli sobie iść ławą za listą Pia­
stową. Ponadte zebrani wyrazili potępienie Stapińskiemu za 
jego tak częste zdrady ludu polskiego.

Lipnica Górna, w Boeheńskic-m. Zdziwiliśmy się bar­
dzo, gdyśmy na liście kandydatów stronnictwa katolickiego 
wyczytali nazwisko p. K a c a  Jana, naszego nauczyciela. 
Cóż on zrobił takiego, że aż postem chce zostać? Otóż nie 
tylko nic dobrego dla nas, chłopów, nie zrobił, ale jeszcze 
o stratę przyprawił. Oh u t r ą c i ł  n a m  K ó ł k o  r o l n i c z e ;  
on, uciekając przed moskalami, nie schował ubrań straża­
ckich, chociaż był naczelnikiem, a moskale je zabrali; to 
samo zrobił z  mleezarnią. Chłopom w oczy szkli bakę, 
a poza oczy to chamami nazywa. W  szkeie mało co uczy, 
a ino chodzi i jeździ gdzieś. Wszyscy wiedzą, że to czło­
wiek niemądry, ale za to pyszny. I taki chce posłować. My 
wszyscy głosować będziemy na naszego chłopa Rudnika, 
a nie na Kuca i innym tak robić radzimy.

Andrzej Wnęk.
K8ięŻ0B! ze Szczucina. Zwracamy uwagę księżom ze 

Szczucina, żeby się troehu mitygowali w swoich zapałach 
agitacyjnych, przy jednania członków do Swego stronnictwa 
„Katolicko Ludowego". Radzimy używać innych sposobów, 
nie Kościoła, ambony i konfesjonału, a nawet szKół ludo­
wych! Środki, jaki '! używacie, są niesłychane, a robota 
niegodna księży, wyszłych z ludu. Ceyidniezka.

Grabie, w Wielickim. Dnia 17 b. m. odbyło się w na­
szej wiosce liczne zgromadzenie wyborców, na które przy­
był z  Krakowa kandydat P. S. L. dr B a r d e 1. Zgromadze­
nie zagai' p. P i e r n i k ,  przewodniczył p. G w ó ź d ź ,  na se­
kretarza powołano p O z u i ę .  Pierwszy zabrał głos p. B a r ­
do  1 i w  pięknej, goćzmaej przeszło mowie, wyłuszczył po­
wody, dlaczego w naszym okręgu zawarto kompromis. Omó­
wił szczegółowo program P. S L., a wreszcie wykazał obłudę 
socyalistów, którzy postawili na kandydatów samych dokto­
rów i  redaktorów, a nie poBtawili ani jednego chłopa, cho­
ciaż nam to samo zarzucają. .Hucznymi oklaskami nagro­
dzono mowę p. Bardla'. Przemawiali jeszcze p. P i e r n i k ;  
C z u ł o  i akademik N o s e k ,  joezem  okrzykiem na cześć 
P. S. L. i jego prsewódców, zakończono podniosły wiec. Tak 
mieszkańcy Grabin, jak i okolicznych wiosek zobowiązali się 
tłumnie głosować na naszych kandydatów i listę Nr 5.

Uciestnik.

Łąka, w Rzeszowskiem. W ielkie zgromadzenie przed 
wyborcze z naszej wsi i z kilku okolicznych odbyło się 
u nas dnia 15 stycznia 1919 r. Przewodniczył miejscowy 
wikary, ks. C z a  ć-b. Sprawy polityczne, program pracy lu­
dowców odłamu „Piasta" w Ssjraio i sprawę wyborów omó­
wił obszernie kandydat na posła, p. Hanryk S k r z y p e k .  
W  dyskusji zabrał głos pierwszy ks. C z a c h ,  który przed­
stawił ważność związku wyborczego i zachęcił do głosowa­
nia na listy kandydatów katolickich —  a jaden z gospoda­
rzy potępił haniebną działalność Stapińskiego; napiętnował 
też to, że on rozbija stronnictwo ludowe. Wkońcu uchwa­
lono jednogłośnie zaufanie dla stronnictwa ludowego z pod 
znaku „Piasta", zgodę na program jego pracy w Sejmie 
i postanowiono przy wyoorach głosować tylko na listę Pia 
stow ców. Piaolowi.ee.

Zator. Wskutek podjudzenia włościan Zatorskich przei 
dzikiego kandydata p. Braszkę nastąpiło wśród tutejszych 
wyborców kompletne rozbicie. Na zgromadzeniu w Zatorze 
20 b. m. proklamował p. Kotasek założenie nowego hlron- 
nictwa, t. zw. chłopsko-robotniczego. Odezwały się nawet 
głosy za utworzeniem odrębnej republiki Zatorskiej, na wzót 
tarnobrzeskiej republiki ks. Okonia. Jakiś bolszewicki agita­
tor z „Przyjacielem Ludu" w ręku sprowokował nasze roz­
ważno niewiasty, że o mało do bójki nie przyszło. Ciekawa 
że socyaliści popierają na zgromadzeniach warchoiską listę 
Nr 9. Pewnie spółka.

Dopiero gorące i  rzeczowe przemówienie kandydata 
P. S. L. z pod znaku „Piasta" uspokoiło umysły, poezem
zgromadzeni, w tom dużo kobiet, uchwalili glosować na listę
zjednoczoną Nr 6.

Brzostek, w Pilzneńskiem Dnia 15 b. m. odbyło się
tu zgromadzenie przedwyborcze, zwołane przez p. Krężla,
kandydata na posła do Sejmu polskiego. Wzięło w niem 
udział przeszło 2000  uczestników z okolicy B rio  tka. Wiec 
odbył się pod gołem niebem. Przewodniczył p. Staniszewski, 
b. poseł i Jan Krajewski z Blaszkowej, sekretarzował p. Jan 
Jasik. Referat polityczny wygłosił p. Krężel; omówił też 
program P. S. L., który zebrani przyjęli hucznymi oklaska­
mi, wreszcie wezwą} zebranych, by zjednoczeni stanęli przy 
wyboraeh pod sztandarem P. S. Ł. z pod znaku „Piasta". 
Następnie zabrał głos „kandydat" Stapińskiego, p. J. Czech 
z Prseczycy. Po nim chciał mówić p. Sanojea z *Krakowa, 
ale zgromadzeni nie pozwolili mu zabrać głosu. Socjalisto 
dr Lach z Brzostka i stapińszczyk J, Berek usiłowali kłam 
stwami i oszczerstwami podburzyć zgromadzonych przeciw 
Piastowcom, doBtali jednak należytą odprawę od p. Krężla. 
Po przemówieniu p. Staniszewskiego, zgromadzeni oświad­
czyli s i |  solidarnie za P. S. L. z pod znaku „Piasta" i za 
jego kandydatem, p. Krężlem. Przemawiał jeszcze p. Kra­
jewski, włościanin z Blaszkowej, który skarcił p. Czecha z* 
jego szkodliwą dla ludu działalność. Kobiety i dziewczęta 
żartowały z „kandydata", który stał zawstydzony, Stapia 
Bzczycy przekonali się, że u nas nie mają eo robić.

Piastowicc.
JsdłOWa w Pilzneńskiem. Dnia 9-go b. m. odbył się 

u nas wiec, na którym referował sprawv polityczne i oma­
wiał program P. S. L. z pod znaku „Piasta" kandydat na 
posła do Sejmu, p. Adam Krężel. Przewodniczyli pp. Jan 
Warzecha i Tomasz Kaczka, sekretarzował p. Deisenberg. 
Zgromadzeni oświadczyli się jednomyślnie za P. S. L. z pod 
znaku „Pirsta" i postanowili głosować na listę piastowską,

Uczestnik.
SokÓl w Pilzneńskiem. Dnia 15 b. m. odbył -się u nas 

wiec katolicko-ludowy. Przybyli “ Tarnowa ks. Lubelski, ks.
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^ m tair ik i, poseł Mataklewiez, z Pilsneńskiegc p. Zelek 
-sijTrfjbv b. naczelnik sądu, p. Szczeklik burmistrz i inni. 
Przybył te* p. Krężel wraz z najwybitniejszymi ludowcami. 
Wiec zagaił ks. Fąferko. proponując na przewodniczącego 
g. S»CŁeklika. Sprzeciwili się temu obecni włościanie, żąda­
jąc, by przewodniczył p. Krężel. P. Krężel podziękował za 
zaufanie i zaproponował na swego zartęocę p. Franciszka 
'Sb ją, członka Rady paw,, zaś na sekretarzy pp, Szczeklika 

■nerka. PiOrwsży zabrał głbt, p. Matakiewicz i mówił chao­
tycznie igAuótko. Fo nim przemawiali ks. Lubelski, ks. Sie­
rosławski, oraz Staplbszozyey: p, Ozeoh % Przeczycy, Berek 
i M. Czech 1 T» k W  Zabrał wreszcie głos p. Krężel 
i omówił zgubną politykę, prowadzoną przez tarnowskich 
księży. Mofco jego przerywano ciągle oktawami. Chciał prze­
mawia:1 p Matakte&jrz, ale mu n!e pozwolono, — Tesamo 
snatk»*« ks Slerozławskiego i innych, Zabrał ponownie głos 
a Krę/.;-!, -aćw ił program P. S. L. z pod znaku „Piasta12 
i woźna! :stopów do zjednoczenia się pod sztandarem „Pia­
sta '. 1*0 liim zabrał głos p. Paweł Bąk, który postawił re­
zolucję, wjKżającą hołd Padarewskiemn i Piłsudskiemu 
i oświadczającą się. za Polsku-m Stronnictwom Ludowem 
s pod znaku „Piaata". Usiłował jejfezese przemawiać p. M;> 
takiąwioł. kr. Sierosławski i jedna z kobiet, ale nie pojw0- 

m ‘wić. Piastoieicc.
W powjeci* kęiiłUS2CfW8kim praca organizacyjna na­

szego stronnictwa wre w całej pełni. Odbył się cały szereg 
zg/omadzeri; jak n. p. w M a r k o  w i ś n i e ,  O s t r o w a c h  
B a r a n o w s k i c h  i T u s z o w s k i c h, w P r % y ł  ę k u, 
J a g ó d  n i  k u ,  H a d y k ó w c e .  S C d  e ł c e i t. d., gdzie 
po praemówieniach p. K o s k a  i przeważnie p. B i e l s k a ,  
!>. i ’ orf; ,  p. R e g n ł y  z Widełki, p. . S t y p y  Przy łąka 

i;** c ip  jednomyślnie stać twardo przy programie P. 8 . L. 
i w dniu wyborów oddać swe głosy na kandydata naszego 
stronnictwa, chłopa Jakóba K o s k a  z Dzikowca. Wo wszyst­
kich gusirtneh wybrano komitety P. S. L. Piasiowiec.

Niwiska, w Kslb u szewski em. Dnia 1 9 b. m. odbył się 
wielki wiec w N i w i s k a i e h ,  na którym było wiole ludzi 
z okolicznych gmin, jak T r z e ś ń ,  Z a p o l e .  Ps przemó- 
o'. o niaoli pp. B i e l a k a ,  D e c a ,  K o s k a ,  Ko  z d  r o n i  a, 
| i « g a ł y  z Widełki, B r u d z ą ,  D r a ł n . s a  z Przedborza 
i p. My t y  c h a  z WeryBi uchwalono jednomyślnie w dniu 
wyborów oddać głosy na Jakóba K o s k ę  z Dzikowca na 
nutę Nr łjj, Ludowiec.

Raniżów. Dnia 16 b. m. podezas targu odbył się wiec 
P. S L. przy tłumnym udziale ludu z okolicy, gdzie po da­
niu skutecznej przez chłopa N a j e w i c z a odprawy p. O ż 0- 
| e v ł i  jąko lczbijająceiuu przez swą lisią kandydaturę, 
ł" to stojsiowezcayka, ni to katolicko-księdzowca, jedność- chłop- 

w tafcjtgye) powiecie, uchwalono jednogśoś3j|J popierać 
tżldydatętę chłopa z Dzikowca, Jakóba K o s k a ,  którogo 
AaeisśWieałe przyjęte oklaskami.

T rięsów k a , w Kolbussowskiem. 12 b. m. był u nas 
oErzymi wie* parafialny pod golem niebom. Po gorących 
przemówieniach p. B i e l a k a  i p. K o s k u  ąj& alonó gło- 
ąować przy wyborach na chłopa, starego ludowcy, Jakóba 
K o s k a .  . Piasiowiec.

Ludowcy w Wieiickism przeciw
sosyaiom.

Siepraw, w Wiełickiein. 
Dnia 19 b. ni, zą staraniem miejscowy cli czynni­

ków ódbylo sią zjabranjjg wyborców i wyborczyń tui
w Z n k a S tM , d le a  

I g ło w e  l o w w y t wr: W yiaO Tl—

szej gmti.y. W po brzegj wypełnionej sali szkolnej za­
brał Jfrłos kierownik szkoły i zaznaczył, że celem zebra­
nie. ma być pouczenie o nowej reformie wyborczej dc 
Sejmu, a zarazem naradzenie się, na kogo należy gło- 
cować, nby przysłużyć się sprawie polskiej i dobrn lndn. 
Zaznaczył, że jest. to tem potrzebniejsze, że w przeszłą 
niedziele urządzili zgromadzenie socyaiiści, którzy za 
pomocą osofcidtej wymowy przysłanych agitatorów, za 
pomocą obietnic różnych \ rzucania błotem na wszystko 
i wszystkich, którzy do ich party i nie należą, zdołali 
część może ob&łamudć.' Wykazał ważność chwili, która 
ma stanowić o całej naszej przyszłości.

Następnie wybrano przewodnicząc* m zebrania kie­
rownika szkoły. W trakcie przemówienia jego przybyli 
delegaci Stronnictwa ludowego z pod znaku „Piasta" 
pp.: N o s e k  i P i e r n i k  z Grafeia Zaraz też zabrał 
głos p. N o s e k  i w dłuższym wywodzie scharakteryzo­
wał dążności Stronnictwa ludowego, pracę jego około 
dobra chłopskiego przez cały czas jego istnienia, silnie 
a dobitnie napiętnował matactwa p. Łtąpińskiego, oraz 
wykazał różne sztuczki, jakich chwytają się socjaliści, 
aby pozyskać w czasie wyborów głosy, chłopskie. Na 
końcu postawi! rezolucję, wzywającą wszystkich do so­
lidarnego głosowania na listę Nr 5. Rezolacyę jedno­
głośnie peyjęto.

Następnie przemawiał p. P i e r n i k  w tymsamym 
duchu. Zabrał również głos p. Stanisław S a 1 a w a, kan­
dydat na posła, postawiony r/zez stronnictwo Stapiń- 
sklego. Zaprotestował on przeciw temu, aby baz jego 
wiedzy l woli rozporządzano jego osobą, wskazywał na 
różne bolączki chłopskie i nawoływał do solidarności 
i zgody, tłómąosąc, że dla chłopa jedno jest tylko Stron­
nictwo ludowe ż pod znatui „Piasta11. Wsrólkie inne 
dążą tytko do rozbicia i szkodzą sprawie ludu.

Ks. proboszcz C i e ż  zaan|pzył, że jako ksiądz stoi 
silnie przy stronnictwie, które daje wszelką gw aran cji 
obrony interesów wiary i kościoła katolickiego, jako 
syn chłopski pragnie dobra ludu i w tym duchu zawsze 
piacnje i spodziewa się, a zarazem pragnie, aby roz- 
dźwięk między stronnictwami ludowemi ustał właśnie 
dla dobra Indu.

k  N o s e k  wyjaśnił stanowisko Stronnictwa ludo­
wego odnośnie do tego punktu.

Obrady zakończył kierownik szk o ły , dziękując 
pp. Noskowi i Piernikowi za przybycie; podniósł dobrą 
intencję i kierunek „Piasta" i zakończył okrzykiem n« 
cześć wolnej, niepodległej, zjednoczonej Polski lądowej.

W ponisdziałsk zjawił się n nas eks-ministńi Wój­
cik i usiłował przekonać Sieprawian o uczciwości swo­
jej i p. Stapińskiego. Siepraw-ianie, po przemówieniach 
pp. Noska i Piernika, nie daii się jednak obałanmeić, 
pomimo wysiłków ze strony kilku socyalistów, którzy 
w wywodach mowcom starali się przeszkadzać. „Mini­
ster" Wójcik wyjechał z Sieprawia zupełnie zdetermi­
nowany i zrezygnowany. ZtPjo się, że sobie obierze na 
starość inne zajęcie, a mianowicie weźmie się za róża­
niec, by przebłagać Boga za popełnione grzechy poli- 
ty czae. W ierny ludowiec

g 26 stycznia 1919'
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